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Zarząd i Pracownicy Fabryki Papieru i Młynów w Częstochowie przejęci

do głębi przedwczesnym zgonem

b. p. Józefa Rozentala
b. długoletniego szefa buchalterji Fabryki Papieru i Młynów wyrażają osieroconej 

Rodzinie głębokie współczucie.

Ceny wyrobów monopolowych winny być obniżone.
Budżety Min. Spraw Wewn., monopoli państwowych  
i Min. Przem ysłu i Handlu w  obradach pełnego Sejmu

WARSZAWA. P o p rzem ówieniu  min.  
Raczkiewicza  nad  b u d ż e t e m  Min. Spraw 
Wew nę t r znych  rozwinęło się obsze rna
dyskusja.

P. Długosz,  poruszył  sp rawę k o m i 
niarzy na te r en ie  gmin wiejskich.

P. Walewski ,  dz iennikarz ,  mówi ł,  że 
pods ta wą  akcji  an tysemickie j  S t r o n n i c 
twa Narodowego jest  sy tuac ja  g o s p o d a r 
cza,  p rzyczem powołu je  s ię  na fakty z 
przesz łośc i ,  kiedy e ndec j a  sz ła  ręka  w 
rękę  z k api ta łe m  żydowskim.

P. Krzeczunowicz ,  om aw ia ł  sp rawę 
uc iążl iwych sz arwarków i p rzy tacza przy 
k ład  gospoda rza  10 morgowego,  k tó rem u  
wyznaczono 336 dni do odrobi en ia  w 
jednym roku  za n ie w p ła co n e  podatki .

P.  Zakrocki  wzpowiedz ia ł  s ię  p rzeciw 
obozowi izo lacy jnemu w Berez ie  Kar tu 
skiej .

P. Duch,  b. wiceminis te r ,  omawia ł  
sprawy bezpi ecze ńs tw a ,  wytyka jąc zan ied  
banie  w adminis t rac j i  czynnika  f a c h o 
wośc i.

P. S o m m e r s te in ,  po le mizow ał  z za 
rzu t em ,  jakoby wśród żydów szerzy ł  się 
komunizm.

P. Karśnlcki ,  wypowiada ł  s ię  za zwięk 
sz en iem odp owiedz ia lnośc i  urzędników.

P. Jozanisz ,  do m ag a ł  się zwolnienia 
gmin od  obowiązku  d os ta rczan ia  b e z 
p ła tnych  mie szka ń  dla nauczyc ie l i .

Dwugłos ukra iński.
W końcu dyskusji  p r zem aw ia ło  dwu 

Ukra ińców:  pose ł  Skrypnlk i pose ł  Mu- 
dry j

P ie rwszy  z mó wców  p rz e m a w ia ł  w 
imieniu  ukraińskiej  wołyńskiej  r ep re n-  
tacj i  p ar lame nt arn e j  i z a s t an aw ia ł  się 
n a d  tern,  co  dziel i  ludność  ukraińską .

W odpowiedzi  posłowi  Skrypnikowi 
zab ra ł  głos  pose ł  Mudryj .  Mówca oświad  
czyi ,  że  Izba ta nie jes t  powo ła na  do 
tego,  aby przed  nią  prać  brudy u k r a i ń 
skie.

Po  ko ń c o w e m  przemówie niu  r e f e r e n 
ta  posła  S t rońsk iego  zakończono obrady  
n a d  bu d ż e t e m  Minis te rstwa  Sp raw W e w 
nęt rznych .

Budżet M S. Z.
N as tę pn ie  p. re f e r a c ie  posła W a le w

skiego Izba bez dyskusj i  orzyjęłe b u d 
że t Minis ters twa  Spraw Zagranicznych.

Po odes łan iu  do odpowiednich  korni 
syj w c ie rw szem  czytan iu  kilku wniosków 
pose lskich a m In. wniosków o nowe l i 
zac ję  przepisów em eryta lnych  i wniosek  
posła Barana ,  domagający  się likwidacji  
ob oz u  w Berez ie  Kar tuskiej .

Wczora j  w p rzedos ta tn i m dniu ro z 
prawy budż e to we j  S e jm  rozpa t rzy ł  ko
lejno dwie częśc i  prel iminarza,  a miano  
wicie bu dże ty  monopoli  pańs twowych i 
Minis te rs twa P rzem ys łu  i Handlu.

Po r e f e r ac i e  posła  Hut ten-Czapskie-  
go o mo nopol ach ,  w którym sprawozdaw 
ca powtórzy ł  w ogólnych  zarysach  swo 
je wywody,  wypowiedz iane  na komisj i  
se jmowe j ,  rozwinę ła  się d ługa  dyskusja,  
w której  głos zab ie ra ło  12 mówców.

W dyskusj i  wskazywano na koniecz
no ść  obniżenie  Cen wyborów mo nopolu  
sp i rytusowego oraz dalszej  obniżki  cen  
soli  b ia łe j  i szare j  i że e w ent ua ln e  roz
wiązanie  przed  t e r m i n e m  umowy z W ło
chami  o pożyczkę pod zas taw  Monopolu  
Tytoniowego pozwoli  zwiększyć  p ro d u k 
cję  krsjową.  Nowe n las tac je  ob ję łyby 
wtedv  p rze s t r zeń  1.300 ha i z a t r udn ia ły
by 6.500 nowych plantatorów.

P o s e ł  Hyla zwróc ił  uwagę ,  że jakość  
towarów monopolowych pozostawia w i e 
le do życzenia,  zwła szcza  sól,  zan ieczy
szczona  z iemią  i p iask iem pod  pozorem 
jodowania  oraz  tytoń gorszych g a t u n 
ków, pomieszany  z odp adkami  i pa ty k a 
mi, un iemożl iwiającemi  zawi jan ie  w b i
bułkę.

Pos .  Wagner  uważa,  że sfery kup iec
kie n i es łus zn ie  s te le  a takują  inwalidów 
wojennyc h  1 osoby  zas łuż ona  na tym 
odcinku,  jakgdyby i s tn ia ła dla n ich  wy
łączność.

Pos.  Marchlewski  twierdz i,  że w celu 
ożywienia sp rzedaży  należy wprowadzić  
de ta l iczną  sp rzedaż  cygar  i p rzywrócić 
sprzedaż  soli w workach  po 50 kg. N a 
leży zan i echać  również  pobieran ia  kaucji  
za worki  i wliczyć c e n ę  worka  w c e n ę  
soli .  W ten  sposó b  wzmogłoby s ię  pro 
duk c ję  worków lnianych,  t r z e b a  tylko,  
żeby produkcja  worków obniżyła  ich 
cenę.

Pos .  Łobodziński  k rytykował  zn ies ie

nie koncesj i  i w prowadzenie  handlu wol
nego wywar ło u j em ne  skutki  Gdyby ob ec  
nie za m ia s t  pół  milj. mie j sc  sprzedaży 
wprowadzić  50 tys. (dawniej  25 000) to 
uczyni łoby je op łaca lncm i  i umożl iwiło 
ob ni żen ie  prowizji  z 9 proc.  na 7 proc.,  
co da łoby  Skarbowi  około  10 milj

Pos.  Gorczyca  mówi ł  o koniecznośc i  
popieran ia  krajowej  produkcji  tytoniu.

Po kró tk ich  wy jaśn ien iach  pos. Hut- 
t en  Czapskiego  dyskus ja  nad  tym budże 
tern zo s ta ła  zakończona

Budżet Min. P rzem ysłu  1 Handlu.
S k o k i  pos.  Sowiński  z re fe rowa ł  B u d 

żet  Min. Prz em ysł u  i Handlu,  po dk re ś la 
jąc,  że w s t ępe m  do wyrównania  kon 
sume j i  w Polsce na przec ię tną  mus i  
być s to pn io wo  i p lanowo rea l izowana  
dążność  do wyrównanja  cen P onad to  
r e f e r e n t  podkreś li ł ,  że zbyt  wysokie  są 
w Polsce  kosz ty energj i  cieplne j  i m e 
chanicznej .

W in t e r e s i e  p ro du cent ów  i w in te r e 
sie szerokich m a s  k o ns um ent ów  należy 
przys tąpić  jak najszybc ie j  do p r z e b u d o 
wy apara tu  ha nd lowego i p o d d a ć  grun
townej anal izie drogi ,  jakiemi  towar  
prze jść  mus i  c d  p ro d u c e n ta  do k o n s u 
m en ta ,  należy z b a d a ć  różnego  rodzaju 
obc iążenia  n ie za le żn e  ani  od p r o d u c e n 
ta,  ani od kupca.

Kończąc,  pos.  Sowiński  oświadczył ,  
że jes t  zwolennik iem um iar ko wan eg o in- 
t e rw en cjon a l i zmu pańs twowego,  a p r z e 
c iwnikiem przeros tów e ta tyc znych ,  jak 
również  prze ros tó w kar te lowych.  Nie 
podz ie la  poglądu jakoby po znies ieniu 
dziś  kartel i  — jutro w Po ls ce  mia ł o  być 
po kryzysie,  podz ie la  jednak  pogląd,  że 
że  akcja un ieszkodl iwian ia  ta k ic h  kartel i  
k tóre  galwanizują trupy,  zam ra ża j ą  ini
c ja tywę i usz tywnia ją  ceny na  wysokim 
poziomie  nie  jes t  skończ oną  i zawsze  bę  
dz ie  ak tua lną .

Nad r e f e r a t e m  wywiąza ła  s ię  ożywio
na  dyskus ja ,  t r w a ją ca  do  późnego  w i e 
czoru.

„Składajcie o fiary na N aczelny  
Kom itet Uczczenia P am ięci M arsza ł
ka y .  P iłsudskiego konto P.KO. 1313' ‘.

Nie będzie zmian 
w Min. Spraw Wewnętrznych.

WARSZAWA. Pogłosk i  o us tąp ie n iu  
ko m e n d a n t a  s t raży graniczne j  płk. Jura-  
Gorzechow sk ie go  oraz  o prze jśc iu  r.a 
jego s ta no w is ko  wojewody po!esk:.-go 
płk Kos tka Biernackiego  są całkowicie 
be z p o d s ta w n e

Również  b e z p o d s ta w n e  są pod awane  
przez  pra sę  pogłoski  o innych z m ia nach  
persona lnych  w re so rc ie  Min. Spraw 
W ew nę t r znych .

Przed kongresem pracowników 
umysłowych.

WftRSZf lWfl .  Związki  p r a c o w n i k ó w  
u m y s ł o w y c h  usta l i ły  p r o g r a m  k o n g r e 
su  o g ó l n o  - po lsk ie go ,  k tó ry  o d b ę d z i e  
s ię  w W a r s z a w i e  1 m a r c a  br.

P o r z ą d e k  o b r a d  p rz e w id u je  w p i e r w 
sz ym  rzędz ie  s p r a w y  redukc j i  p r a c o w 
n ik ó w  u m y s ł o w y c h  w p r z e d s i ę b i o r s t 
w ach  p r y w a t n y c h  i in s t y t u c j a c h  o cha  
ra k t e r z e  s a m o r z ą d o w y m ,  u m n i e j s z e n i a  
płac,  j a k  i ś w i a d c z e ń  P o z a  te rn  roz
w a ż a n e  b ę d ą  kwes t je ,  d o t y c z ą c e  f o r m y  
u b e z p i e c z e ń  sp oł ecznych ,  p r o j e k tu  u- 
s t aw y  o u m o w a c h  zb io row ych  i Izbach 
Pr ac y  oraz  w n io s k i  o s k a s o w a n i e  h a n  
d lu do  godz .  21 w s o b o t ę  i dni  p r z e d 
św ią te czn e .

§  i Dalsze rugi robotników 
polskich we Francji.

PflRYŹ W po ls ką  e m i g r a c j ę  to b o t  
n iczą  we  Franc ji  ud e rzy ł  n o w y  cios.  
Z a rz ą d  tow .  w ę g l o w e g o  „ D o u r g e s ” w 
w p ó ł n o c n e j  Franc j i  n i e s p o d z i e w a n i e  
w y m ó w i ł  p r a c ę  poważnie j sz e j  l iczbie 
r o b o t n i k ó w  polsk ich .  W y m ó w i e n i e  o b 
ję ło  500  rodz in  po is k ic h ,  k t ó r y c h  zarzą 
d z e n i e  po s ta wi ło  w ro zp acz l iw ej  s y t u a 
cji. Z ar zą d  kopa ln i  t ł u m a c z y  z w o ln ie 
nie g ó r n ik ó w  polsk ich  k o n ie c z n o ś c i ą  
z a p e w n i e n i a  p r a c y  r o b o t n i k o m  f r a n 
c u sk im .

Spłonęły pamiątki 
po królowej Wiktorji.

LONDYN.  W znane j  angiel skiej  miej 
scowośc i  kąpielowej Bath  wybuchł  wie l 
ki pożar .  P a s tw ą  p łomieni  pad ł  ratusz ,  
po ch odzący  * XVIII w. Część  g m a c h u  
zos ta ła  zn iszczona.  Spłon ę ły  c e n n e  p a 
mią tk i po królowej  Wiktorj i  o raz  innych 
cz ł onk ach  angiel skiej  rodz iny  panujące j ,  
k tórzy  zwiedzal i  Ba th.  P ł om ie ni e  o g a r 
nęły nas tę pni e  t e a t r  i u rząd  pracy.  O b a  
te  budynki  są uszkodzone.
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Ziazd delegatów 
Stowarzyszenia Urzędników 

Państwowych.
WARSZAWA. W dniach 8 i 9 mar

ca odbędzie się w Warszawie walny 
zjazd delegatów kół Stowarzyszenia U- 
rzędników Państwowych.

Na zjeździe, poza sprawozdaniami za- 
rzędu 1 komisji rewizyjnej oraz wybora
mi uzupetniajęcemi do zarzędu, oma
wiane będą aktualne zagadnienia zawo
dowe: uposażeniowe i emerytalne, pań
stwowej pomocy lekarskiej, ulg kolejo
wych itp. Na zjazd oczekiwane jest 
przybycie przeszło 100 delagatów z ca
łe j Polski, przyczem zaproszeni będą 
przedstawiciele Rządu.

Nowa organizacja
polityczno -społeczna.

WARSZAWA. Istniejące od dłuższe 
go czasu projekty utworzenia nowej or
ganizacji społeczno politycznej, któraby 
podjęła działalność po rozwiązanym 
BBW R, mają być w najbliższym czasie 
zrealizowane.

Powstanie nowej organizacji prorzą- 
dowej zapowie b. premjer Walery Sła
wek w enuncjacji, która w najbliższych 
dniach ogłoszona będzie na lamach 
prasy.

Nowe ugrupowanie prorządowe opar
te będz'e m. in. na bezwzględnem uzna 
niu obowiązującej mocy nowej konsty
tucji.'

Demagogiczne uchwały radnych 
endeków.

ŚREM. Na ostatniem posiedzeniu bu- 
dżetowem rady miejskiej, radziecki klub 
endecki wysunął szereg dem onstracyj
nych wniosków, które doprowadziły do 
uchwalenia budżetu miasta w cyfrach 
najzupełniej nierealnych. Szczególne 
oburzenie w całem mieście wywołał 
fakt obniżki o 10 proc. poborów naj
niżej p łatnym  funkcjonarjuszom m ie j
skim. Ponieważ rada miejska w szere
gu tych spraw przekroczyła swoje kom 
petencje, magistrat postanowił część 
uchwał zakwestionować.

Przeklęci złodzieje odesłali 
rabinowi skradzione depozyty.

WILNO. Klątwa rzucona przez ra. 
bina Kahama na złodziei, którzy wy
kradli mu depozyty, częściowo poskut 
kowała.

We wtorek ranną pocztą otrzymał 
rabin Kahan dwie paczki, w których 
ku w ielkiej radości znalazł 10 weksli 
na 30 000 złotych, 8 akcyj angielsko- 
palestyńskiego banku w Palestynie o- 
raz 75 funtów angielskich.

Złodzieje piszą, że ,7.000 złotych 
w gotówce zatrzymują dla siebie i pro 
szą, aby zdjął z nich klątwę, a gdy 
się dorobią na innych operacjach, ode
ślą mu „pożyczone" w ten sposób pie 
niądze” ...

Porwanie dziecka.
KATOWICE-. 5 letni syn rozwiedzio

nego naczelnika jednej z gmin powiatu 
katowickiego został przed kilkoma dnia
mi w nocy uprowadzony w samochodzie 
i wywieziony zagranicę, prawdopodobnie 
do Bytomia.

Inwazja komunistów.
PEKIN. Około 6,000 komunistów 

wtargnęło do prowincji Szansi. Na gra
nicy doszło do szeregu drobnych starć. 
Gunernator wydał liczne enegiczne za
rządzenia, celem przeciwstawienia się 
inwazji komunistów.

jj
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J E D N O C Z E Ś N IE  z W A R S ZA W Ą ! j  
Niebywały ,  gigantyczny f i lm  Wschodu!
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życiach ludz i  Wschodu!

W rolach głównych: dawno nie-

i n n a  M a y  Wonp
Nad program: A k tu a ln o ś c i  ,-oxa 
i D o d a tk i d ź w ię k o w e  P ata . —

Dnia 27 b.nt. jako w czwartą bolesną rocznicę śmierci

EDWARDA OSTROWSKIEGO
odbędzie się nabożeństwo żałobne o godz. 9 rano w kościele 
św. Jakóba, na które rodzinę i przyjaciół Zmarłego zapraszaja

ŻONA I DZIECI.

Protest Ojca św. w Berlinie
i akcja biskupów niemieckich.

BERLIN. — Jak słychać, biskupi ka
toliccy Rzeszy postanowili zająć zdecy
dowane stanowisko wobec ostatnich are
sztowań działaczy katolickich w Rzeszy. 
Biskup Berlina v. Preysing m iał przed
stawić m inistrowi wyznań rodzaj ultima 
tum, w którem stwierdził, że aresztowa
ny jeszcze w dniu 29 listopada ub. r. 
msgr. Banasch był łącznikiem między 
biskupami niem ieckim i a Watykanem.

Jeżeli akcję tę uważa rząd niemiecki 
za zdradę stanu, to w takim razie cała 
organizacja Kościoła katolickiego jest 
zdradą stanu.

Zasłanianie się, że postępowanie rzą
du jest tylko interpretacją konkordatu, 
nie ma cech prawdopodobieństwa.

Podobno analogiczny protest złożył 
Ojciec św. wobec ambasadora Rzeszy 
przy Watykanie, v. Bergena.

Czy dojdzie do ratyfikacji paktu
francusko-sowieckiego?

PARYŻ. — W oczekiwanej z dużem 
zainteresowaniem wielkiej mowie w iz 
bie deputowanych minister spraw zagr. 
Flandin wypowiedział się we wtorek 
wieczór za ratyfikowaniem francusko- 
sowieckiego traktatu wzajemnej porno 
cy, kładąc cały nacisk na konieczność 
organizacji kolektywnego bezpieczeń
stwa w Europie.

Dotychczasowa dyskusja wykazała 
nadzwyczaj silną opozycję i to nietylko 
ze strony deputowanych prawicowych, 
przeciwko wiązaniu się Francji z Rosją 
Sowiecką. Szereg mówców wykazał bez
celowość i niebezpieczeństwo układu, 
którego obronę wziął na siebie leader 
radykalny Herriot.

Rząd Sarauta, przeprowadzający raty 
fikację paktu, zdaje się dyskretnie po
pierać opozycję i to ze względów poli
tyki wyborczej, jak i dla pewnych wy

raźnych celów dyplomatycznych.
Zamknięcie dyskusji będzie mogło 

nastąpić dopiero we czwartek.
W kuluarach krążą pogłoski, iż rząd 

celem okazania lekceważenia wobec 
paktu ze Sowietami nie zamyśla nawet 
postawić przy głosowaniu votum zau
fania.

Mimo to uchodzi za rzecz pewną, 
że traktat zostanie aprobowany przez 
Izbę dużą większością głosów komuni
stycznych, socjalistycznych i radykał 
nych.

Debata przeniesiona będzie wówczas 
do senatu, gdzie przeciw paktowi zapo- 
wiada się ostra kampanja.

Wydaje się mało prawdopodobne, a- 
żeby traktat mógł być ratyfikowany 
przed rozwiązaniem Izb i rozpisaniem 
nowych wyborów.

Robota wywrotowa Kominternu
we Francji.

PARYŻ. — „Am i du Peuple" przy
nosi rewelacyjne wiadomości na temat 
działalności komunistycznej międzyna
rodówki we Francji, podając wyjątki z 
tajnego okólnika, jaki Komłntem wysto
sował do francuskiej partji komunistycz 
nej.

Okólnik poleca wzmocnić robotę ko
munistyczną w wojsku francuskiem przez 
tajne organizacje w armjt i flocie. Na
leży przeprowadzić inwigilację oficerów 
i funkcjonarjuszów policji, dokonywać 
śćlsłej kontroli prefektów 1 urzędników 
ministerstwa spraw wewnętrznych.

Z uwagi na rolę, jaką odgrywać bę
dą w przyszłych walkach rewolucyjnych

kolejarze, pocztowcy i robotnicy porto
wi, pracownicy ci winni znaleźć się pod 
szczególną opieką specjalnego komitetu, 
który w ibec opornych pracowników za
stosuje t. zw. „nielegalne sankcje".

Należy wszystkiemi sposobami sta
rać się o umieszczenie jaknaj większej 
liczby agentów wśród lig prawicowych, 
którzy za główne zadanie będą mieć 
wywoływanie aktów kompromitujących 
ligi

Okólnik żąda niezwłocznego przygo
towania czarnych lis t według miast, o- 
kręgów i dzielnic. Na listach mają być 
umieszczane nazwiska osób wrogich ru 
chowi komunistycznemu.

cżau... U
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Gdańsk wprowadza zalecenia 
Ligi Narodów.

GDAŃSK. Zgodnie z zaleceniami 
L ig i Narodów, senat gdański wydał 
rozporządzenie, ustanawiające specjal
ny sąd prasowy.

Drugie rozporządzenie znosi specjal
ną ochronę prawa dla członków partji 
narodowo-socjalistycznej.

Trzecie rozporządzenie uzależnia 
prawo noszenia mundurów partyjnych 
od pozwolenia prezydjum polic ji oraz 
od in nyc łt warunków bliżej nieokreślo 
nych.

Czwarte wreszcie rozporządzenie 
znosi rozporządzenie senatu w sprawie 
zm iany kodeksu karnego w myśl ideo- 
log ji narodowo-socjalistycznej.

Sytuacja w Hiszpanji
Companys gubernatorem Kata- 

lonjl. — Krwawe starcia.
MADRYT. B. prezydent Katalonji, 

Companys, został mianowany przez 
premjera Azanę gubernatorem Kata
lon ji.

Rząd postanowił mianować b. m in i
stra Francisco Barnesa — przewodni
czącym rady stanu, Cremadesa— pod
sekretarzem stanu w m in. spraw we
wnętrznych i Broulio Solsonę — gu
bernatorem W alencji. Cręmades nale

ży do stronnictwa Azany.
MADRYT. We wsi Peschima pod 

Abmerją w H iszpanji południowo - 
wschodniej doszło do krwawych starć. 
Incydenty te rozegrały się podczas po 
chodu zapustowego W orszaku k ro 
czyły osoby ucharakteryzowane za po
bitych przedstawicieli grup praw ico
wych. Zwolennicy prawicy protestowali 
przeciw tej maskaradzie. Wywiązała się 
strzelanina, w czasie której 2 osoby zo 
stały zabite.

W miasteczku San Juan doszło do 
bójki w czasie dyskusji politycznej. Je 
den z uczestników został zabity.

Groźna sytuacja w Syrji *

w Syrji. W skład rządu weszło dwuch 
przedstawicieli nacjonalistów syryjskich.

Tragiczna śmierć
3-ch lotników.

KOPENHAGA. Władze lotniska w o j
skowego w Ringsted zostały zaalarmo
wane przez mieszkańców sąsiedniej 
wioski, że j u ż  od paru godzin daje sil; 
słyszeć szum motorów jakiegoś samo 
iotu, który widocznie zabłądził i nie 
wie gdzie ma lądować.

Wobec tego jeden z aeroplanów 
wzniósł się w górę, aby zabłąkanemu 
okazać pomoc przy lądowaniu. Jednak 
że naskutek gwałtownego wichru sa
molot stracił równowagę i runął na 
ziemię, przyczem wszyscy trzej człon
kowie załogi zginęli.

Jak się później okazało, szum 
zbliżony do odległego huku motorów 
wywołany był przez wiatr, targający 
siecią przewodów telefonicznych, a nie 
przez samolot.

Niemcy będą wkrótce 
największą potęgą lotniczą 

świata.
LONDYN. Były angielski m inister 

lotnictwa lord Londonderry oświadczył 
w przemówieniu w Durham, że n ie
mieckie lotnicze siły zbrojne będą po 
ukończeniu wykształcenia prawdopo
dobnie największe na świecie. Przy 
pomocy organizacji, która jest jego si 
łą, może rząd niemiecki budować lo t
nictwo w niesłychanie szybkiem tempie. 
Niemcy mogą n ie ty lko zaciągnąć i 
kształcić ludzi do służby w lotn ictw ie, 
lecz wykonują także kontrolę nad fa 
brykami, wobec czego zamówienia mo 
żna wykonywać szybciej niż w Anglji.

N iemcy pomnażają siły z dnia na 
dzień. Pod względem gospodarczym 
robią w ię lkie  postępy. To, na co parła 
ment angielski potrzebuje tygodni i 
miesięcy, w Niemczech robi się jed 
nem pociągnięciem pióra.

Wypadki sabotażu na angiel
skich okrętach wojennych.
LONDYN. Nowy wypadek sabotażu 

wykryty został w tych dniach na 
kontrtorpedowcu „V o lox” , znajdują
cym się obecnie w arsenale w Chat
ham.

Śledztwo prowadzone energicznie 
od chwili w y k ry ta  pierwszych aktów 
sabotażu na pokładzie łodzi podwodnej 
„O beron, oraz pancernika „Royal O ak” 
ujawniło, że szkody wyrządzone na 
pokładzie tych 2-ch okrętów w grudniu 
r. ub. oraz na pokładzie krążownika 
„Cum berland" w styczniu b. r. były 
dziełem skrajnych kół politycznych, 
działających według ściśle określonego 
i starannie przygotowanego planu.

Żywioły szaleją
w Ameryce.

NOWY JORK. W wielu m iejsco
wościach zapanowała gwałowna od 
wilż, której następstwem były lawiny 
śnieżne i powodzie. W kopalni złota 
w Ouray (Colorado) ofiaram i law iny 
śnieżnej padło 9 ciu zabitych i 10 ra n 
nych. Około 40 osób wydobyło się 
spod zwałów śniegu dopiero po k ilku  
godzinach.

W Pensyiwanji fermerzy zagrożeni 
przez powódź, porzucają swe osady. 
Nad stanami Texas, Colorado, Kansas, 
i Oaklahoma przechodzą burze pia
skowe.

I  Kino „LUNA” §
Dziś i dni następnych!

JEROZOLIMA. Komunikacja w Syrji 
jest nieomal wstrzymana przez wojsko 
które obsadziło ważniejsze drogi i punk 
ły . W miastach daje się we znaki brak 
produktów. Do polic ji przydzielono o- 
ficerów i podoficerów arm ji, pozatem 
powołano na służbę wszystkich b. po
licjantów. Ostatnie większe ilości w oj
ska kierowane są ku granicy Transjor 
danji, w idocznie w zamiarze odcięcia 
kraju Druzów, wzmocniono również 
znacznie oddziały patrolujące pustynię, 
które podobno zaczęły wypierać Bedui 
nów na północ — ku rzece Eufrab 

Minister sprawiedliwości Ata Bei 
El Agubi utworzył wczoraj nowy rząd

m Maurice Chevallier m
$mmmm
i

F0LIES
BERGERE

Orgja: Sza ł  tańca, śpiewu i miłości  
Na t le  rvocnego życia Paryża.

f i l
$
$mm

~  D o d a tek  k o lo ro w y  „ S z w a jc a r -  ®  
w  ja “. P ogrzeb  k ró la  J e rze g o  V. w  

W o jn a  w  A b isy n ji oto tygodnik ^
—  —  —  aktua lności.  —  —  —- ^

$  Początek  o 5.15. Sa la  ogrzana



Nr. 48. . S Ł O W O * 3.

zyków na tyłach armji włoskiej.
Sparaliżowany a tak  marsz. Badoglio na Amba Aladżi.

Sukcesy Abisyńc Miech Radion Cię
zastąpi!

DESSIE.  Wiadomość ,  że oddziały ra 
sa  łmru  uderzyły na  wojska  włosk ie  n a  
północy od  Aksum w k ie runku Adui,  zo 
s ta ła  ca łkowic ie  po twierdzona .

Bi twa  t rwała  tylko przez  kilka go 
dzin,  w ie czor em  przerwano walkę.  O d 
d z ia ło m  rasa  Imru  przyszły z po m o cą  
oddzia ły  ra sa  Kassy.  W walce  tej  woj 
ska  włosk ie  st raci ły jakoby 256 po le 
g łych,  Ablsyńczycy —  40.

Atak marsz .  Badoglio na pozycje  a- 
bl syńskie  na gó rz e  A m b a  Aladżi  zos ta ł  
sparal iżowany przez os ta tn i e  ope rac je  
rasów Kasa,  S e y u m a  1 Imru W re jon ie  
T e m b ie n  Włos i  z rozumiel i ,  że zbytnie 
zap uszczanie  s ię  w k ierunku południo
wym od  linji Adua  —  Aksum Makal 
le nie jes t  bezpieczne .

Oddzia ły  rasa  Imru na północy od 
Aksum uchroni ły  się od  ataków,  ustawia 
jąc  na swoich l injach obronnych  n a m i o 
ty włoskie,  zdobyte  w poprzedn ich  w a l 
kach.  Lotnicy włoscy zarzuc il i  t e  p us te  
na mi oty  se tk am i  bomb,  sądząc ,  że t r a 
fią w skupien ie  sił  zbro jnych  abisyń- 
skich.  Wojownicy abisyńscy ukryci na 
z boc z a ch  gór  ruszyli  do a taku  dopiero 
wówczas ,  gdy samolo ty oddal i ły się. 
Abisyńczycy atakowali  czołgi  włoskie,  
r ażąc  ob ro ńc ów  zakrzywionemi  s z a b l a 
mi > sz ty le tam i .

Na f ronc ie  po łudniowym wojska  rasa  
Nas ibu  w Og adeni e  o t rzymały  około 600 
ton sp rz ę t u  wojennego,  który nads ze dł  
z Berbery  przez  Som al i  brytyjskie.  W 
t ranspo rc ie  tym jes t  około  40 dział ,  o- 
koło 12 tys. karab inów i 15 mil jonów 
poc isków karabinowych.  Większość  dział  
p rzeznaczona  jest  do  ost rzel iwania wojsk 
zmotoryzowanych .

ADDI5 ABEBA.  Zaw z ię to ść  Abisyń- 
czyków spowodu ponies ionych os ta t n io  
klęsk n ie  ma granic.  Wzię tych  do  n i e 
woli Włochów bez l i tości  mordu ją ,  z a 
rzyna jąc  ich  szab lami ,  wzg lędn ie  n o ż a 
mi. W os ta tn ich  b i twach  w okręgu  T em  
bien Ablsyńc /ycy rozst rzelal i  c z t e r d z i e s 
tu  ki lku wzię tych  do  niewol i  askerów,  
po dd aw szy  ich p rz e d te m  s t r a szn y m  to r 
turom.

Abisyńczycy zarzuca ją  Wł och om  l e k 
cew aże n ie  wsze lkich międzynarodowych

W kilku wierszach.
— Nowy plan wojskowy Franc j i  p r z e 

widuje u twor zenie  dw u armij:  j ednej  z a 
wodowej a drug ie j  narodowej .  P ie rw 
szej  p rzypadnie  zadan ie  ofensywne,  d r u 
giej defensy wne .  Na d  gran icą  n iemlec-  
ką u tworzone  zo s t an ą  dywizje u d e r z e 
niowe.

— Angielski  min is t e r  lo tnic twa ba da  
o becn ie  szczegółowo plany  budowy n o 
w ego sam olo tu  bombo wego ,  który ma 
os ią gnąć  fan t as tyc zną  wpros t  szybkość  
640 kim. na godz inę.  S am ol o t  t en  u- 
zbro jony ma  być w dwie a rmatk i  kail* 
br u  20 m i l im e t r ow ego  oraz  w karabiny 
maszynowe.

— W P r a d z e  czeskie j  policja wykry
ła  w wilii zam ieszka łe j  p rzez  em igr an ta  
n iemi eckiego  z żoną,  t ajną d rukar n i ę  i 
dużą i lość dru ków  przeciwhi t le rowskich .  
Druki  t e  p rzemycano przez  g ra n i cę  do  
Rzeszy.  Aresz to wan o w związku z te m  
20 em ig ran t ów n iemiec kich .

—  Wczora j  w ie czor em  przybył  do 
Gdyni  M/S Pi łsudski ,  który powróc ił  z 
podróży do  Nowego Jor ku .  W piątek 
28 b. m. nas tąp i  od j azd  M/ S Pu łask i  w 
p ie rwszą  podróż  do Ameryki  P o ł u d 
niowej.

—  W kośc ie le ka te d ra ln ym  w Kiel
c a c h  odbyła  s ię  uroczys tość  konsekrac j i  
na bi skupa  ks. kanonika  F ranc i szk a  So 
nika.

—  Gen.  Weygand złożył  wobec  dzień 
nikarzy oświadczenie ,  iż tw ierdzenie ,  
j akoby wydał  on  przychylną op in ję  o pak 
c ie  f rancusko  - sowieckim z uwagi  na 
względy wojskowe,  j*s t n i ep raw
dziwa.

—  P. w ic em ar sz a ł ek  S e j m u  Bo gu
s ław Miedziński  wygłosi  ge ner a l ny  r e f e 
ra t  o b u d ż e c ie  w nad ch o d zący  czwa r t ek  
na p l enu m  S e jm u  przy t rz ec le m czyta  
niu b u dże tu  n a  r. 1936/37.

—  W m ias teczku  Villa F ranca  w c z a 
s ie  mani fe s ta c j i  s t ronnic tw lewicowych 
dos z ło  d o  gw ał towneg o s ta rc ia  z c z ł o n 
kami  bojówki  prawicowej .  W czasie  
starcia 25  osób  odniosło rany.

regulaminó w wojennych.  Gen.  Graz ian i  
uwięzi ł  bowiem o f i ce ra  ab isyńsklego,  
przys łanego w c h a r a k te r z e  pa r lamentar -  
jusza,  c e l e m  porozumienia  się co do 
g rzeb an ia  zwłok  poległych.  Gdy sk ie ro 
wano do gen.  Grazian iego te legraf iczne 
żądanie  uwolnien ia  pa r la me nta r jus za ,  ge 
n e r a ł  odpowiedz iał ,  że a rm ję  abisyńską  
uważa  za bandę ,  w obe c  które j  n iem a o- 
bowiązku  s to so w ać  żadnych  n or m  m i ę 
dzynarodowych

ADDIS ABEBA Sa m ol o t  brytyjskie 
go Cz erwonego Krzyża, pi lo towany przez  
kpt .  Hoytere,  spa dł  i spłoną ł  na lo tn i s 
ku wkrótce  po wys ta r towaniu.  Lotnik 
jes t  lekko ranny.

Olbrzymie zbro jenia  lotnicze 
Włoch.

LONDYN.  „Daily Mail" donosi  w 
sensacyjne j  fo rm ie  z Rzymu, że Włochy 
przystąpiły d o  wykonywania  nowego o l
brzymiego  prog ramu  dozbro jen ia  lo tn i 
czego.

P r z e d t e m  pos iadały  Włochy okrąg łe  
3500  samolo tów.  O b ecn ie  produkcja  
wzros ł a  do  tego  s topnia ,  że codz ienn ie

wytwarza  się 12 nowych samolotów.
Z końce m  bieżącego  roku b ę d ą  Wło 

chy  pos iada ły  5500 nowych maszyn,  z 
pośr ód  k tórych zna c z n ą  cz ęść  będą  sta 
nowiły nowe na dzwycza j  szybkie  s a m o 
loty bombo we .  Według  szacowań ,  w bie 
żącym roku zbudu je  się sa m yc h bo mb o 
wyoh samo lo tó w 1500.

Olbrzymia rafinerja  ropy 
naftow ej pow stan ie  

w  Medjolanie.
MEDJOLAN.  Utworzyło się tu  towa

rzystwo,  z łożone  z na jwybi tn ie jszych fa 
c howców  i f inans is tów włoskich,  m a j ą 
c e  na celu bu d o w ę  wielkiej raf inerj i  ro 
py naf towej w Medjolanie.

Dla un iknięc ia  kosz townej  i n iewy
godnej  dos tawy cys te rnami  kolejowemi  
lub s a m ocho dow em i ,  wybudowany będzie  
specjalny  ruroc iąg,  który połączy be zpo
ś r ednio  Medjo lan  z p o r t em  w Genui .  
Byłby to pie rwszy ruroc iąg t e fco rodzaju 
we  Włoszech .

Kosztorysy oraz  plany budowy raf i
ner ji  b ę d ą  w na jbl iższych dniach  przez  
rząd włoski  za twierdzone .

K R O N I K A .
KALENPARZYK

C z w a r te k  27 lutego. A lek san d ra ,  L e a n d ra  
W schód  ałofioa o g. 6 27. Zachód  o g. 17.09.

Nocne djriory aptek.
W  nocy z ś r o d y  na czwar tek:  III  A le j a  

Narutowicza.
W  nocy z Czwartku na  piątek:  I Aleja,  

W i e l u ń s k a .

Z żałobnej  kar ty .  Dziś rano  na 
c m e n t a r z u  na Kulach  odbył  s ię  pogrzeb  
śp.  F loren tyny  z Dullów Laurmanowcj .  
W akcie  osta tn ie j  posługi  wzięło udz iał  
l iczne  grono  krewnych ,  z na jo m ych i życz 
liwych.

Z m a r ła  była małżon ką  zna nego  w na 
s z e m  m ie śc ie  b.  obywate la  i właściciela 
fabryki  od lewów żelaznych ,  k tóra  dobr ze  
prosp e row a ła  przez  długi  szereg  la t  i 
wreszc ie ,  sm u tn ą  koleją rzeczy,  uległa 
p r z e m o ż n e m u  dz ia łan iu kryzysu

Sp. F lo ren tyna  Laurmanowa,  na leżąc  
do mie jsc owego pa t ryc ja t u  r z e m ie ś ln i 
czego,  św iadczyła  wiele do b ra  bl iźnim,  
b iorąc czynny udz iał  we wszys tk ich cha  
rytatywnych  poczynaniach  i j ednocześn ie  
spe łn i a j ąc  uczynki  c iche j  fi lantropji .

Wzorowa żona  i idea lna  matka ,  d o 
bra  obywate lka  kra ju  i przyjąć ółka ubo 
gich i p rzez  los pokrzywdzonych ,  p o z o 
s tawi ła  po s ob ie  jakna j lepszą  pa mi ęć  I 
pow sz e c h n y  żal.

Cześć  Je j  pamięci l
Wizyta w przedszkolach miej

skich.  W środę ,  dnia 26 b.m.  pan p r e 
zyden t  mias ta ,  J a n  Mackiewicz w to w a 
rzys twie  cz łonków Kolegjum Za rządu  
Miejskiego i nacze ln i ka  wydziału oświaty 
i kultury,  odwiedz i ł  kilka przedszkol i  
mie jskich ,  c e le m  zapoz nania  s ię na  
mie jscu  z ich u rząd zen ie m  i w a ru nk am i  
pracy.

Z kroniki  towarzyskiej .  W dniu
22 b. m. o godz.  18 ej w p ięknie  i lum i
nowanym i ozdo bionym  zie lenią koście le  
św. J a k u b a  odbył  s ię  ś lub panny Marji 
P iot rowskie j  z po ru czn ik iem kompanj i  
te legraf iczne j  7 Dywizji P i echo ty  p. J ó z e  
fe m  Zabówką.

P ann a  m łod a  je s t  córką  znanego  w 
na sz e m  mieś c i e  kupca  - jubi lata p. Leona 
P io t row skiego ,  założyc iela i właśc ic ie la  
f i rmy „Mokka Kawa",  radcy  Izby P r z e 
mysłowo Handlowej  w So sn o w cu  i za
s łużonego wiceprezeso  S tow.  Kupców 
Polsk ich  w Częs tochowie .

Zw iązek  ma łżeński  pobłogos ławi ł  
se rd e c z n ie  zaprzyjaźn iony z rodz iną  pp. 
P i o t rowskich  dz iekan  będz iński  ks. Pe- 
c h e  w asyśc ie  ks. kap e la na  mjr .  Żelaz-  
nowskiego.  Po dc zas  ś lubu  pięknie wy
konał  pienia rel ig i jne  ch ó r  męski .

Nas tę pni e  w mieszkan iu  o jca  panny 
młod ej  odb y ła  s ię ucz ta  wese lna  na 
k i lkadz iesiąt  osób .  Wśród  gośc i  we 
solnych znajdowali  s ię  p r zeds tawic ie le  
d u cho w ie ńs tw a ,  władz  wojskowych i 
mie j scowego korpusu  of icerskiego.

Z okazji  rados ne j  u roczys tośc i  ro 
dzinne j  n a d e s ł a n o  m nós tw o d e p e s z  g r a 
tu la cy jnych  z kra ju  i zagranicy.

O zbiorową um ową w p rz e m y 
ś l e  budowlanym. Wymownym zoo- 
k lem zbliżającej  się wiosny są toc zące  
się już od kilku dni  pe r t r ak t ac j e  m i ę 
dzy  przeds ięb ior cami  budowlanymi  a ro 
botn ikami  przemys łu  budowlonego w 
sprawie  nowej umowy.

Pe r t r a k t a c j e  odbywają się na te ren ie  
ins p ek to ra tu  pracy. J a k  się dowiaduje  
my, robotnicy  żąda ją  podwyżki w wyso
kości  15 proc.  w s tosunku do s t aw ek  
zesz łorocznych .

Przed z rycza ł towaniem podatku  
od „zbytku  mieszkan iowego" .  Nie
zbyt  l iczni w na szem  mi eśc ie  właścic le  
le mi eszkań ,  podpadający pod ka tegor ję  
t. zw. „zbytku m ie sz k o n io w e g o ” w n a j 
bliższej  przysz łośc i  płacfć  bę dą  od 
swych mie sz kań  rycza łt ,  z a m ia s t  jak do 
tyc hczas  w s t o su n k u  do  komornego .  No 
wy s t a tu t  poda tkowy,  który w na jb l iż 
szych  dn ia ch  zna jdz ie  się na  po rządku  
dz iennym Rady Miejskiej ,  p rzewiduje  
zwolnienie od  podatku  mieszkań  do 3 
pokoi,  n iezależn ie  od tego,  ile os ób  w 
n ie m  zam ieszkuj e  i us tanawia  jednol i te  
s tawki poda tku  dla wszys tkich  p o d p a d a 
ją c y c h  pod pojęc ie  zbytku miesz kanio
wego miesz kańców w mieśc ie ,  p rzyczem 
za pie rwszy „ z b y te c zn y ” pokój p r a w d o 
podobn ie  p łac ić  s ię  bę dz ie  50 zł., a za 
n as tę pne  w odpowiedniej  progresji .

Zasiłki dla bezrobotnych. Ekspo 
zy tu ra  W o j e w ó d z k i e g o  B i u r a  F u n d u s z u  
Pr a c y  w S o s n o w c u  p o d a j e  do  w i a d o 
m o ś c i  b e z r o b o t n y m  r o b o t n i k o m  s e z o 
n o w y m ,  że P a n  Mi nis te r  O p ie k i  S p o 
łeczne j  r o z p o r z ą d z e n i e m  z dn i a  7 Xi. 
1935 r. zm n ie j s zy ł  do  4 ch l iczbę  dni  
p r acy ,  u w a ż a n y c h  za ty d z i e ń  p o d l e g a 
n ia  obo w ią zk o w i  z a b e z p i e c z e n i a  na  wy 
p a d e k  b e z r o b o c i a  w o d n i e s i e n i u  do  
b e z r o b o t n y c h  ro b o t n i k ó w  s e z o n o w y c h ,  
za t r u d n i o n y c h  przy r o b o t a c h  b u d o w l a 
nych ,  z i e m n y c h ,  b ru k a r sk ic h ,  d r o g o  
wy ch ,  ko le j ow ych,  w o d n y c h  ( b u d o w l a 
ny c h  i reg u la cy jn y ch ,  m e l i o r a c y j n y c h ,  
z a t r u d n i o n y c h  w ż e g l u d z e  ś r ó d lą d o w e j  
i p rzy  s p ł a w i e  d r z e w a  or az  w c e g i e l 
n iach .

B e z r o b o t n i  u b i e g a j ą c y  s ię  o zasiłki  
na  p o d s t a w i e  o m a w i a n e g o  r o z p o rz ą d zę  
nia  m o g ą  je  uz y sk a ć ,  jeżel i :  a)  p o s i a 
d a ją  c o n a j m n i e j  104 dn i  p o d l e g a n i a  o- 
b o w ią z k o w i  z a b e z p i e c z e n i a  n a  w y p a 
d e k  b e z r o b o c i a  w os ta tn ic h  12 tu  m i e 
s i ą c a c h  pr zed  d n i e m  o g ło s z e n ia  p ra w a  
do  zasi łku,  b)  w s k a z a n a  m i n i m a l n e  li
c z b a  dni  p o d l e g a n i a  ob o w ią zk o w i  z a 
b e z p ie c ze n ia  mi e śc i  s ię  c o n a j m i e j  26 
różnych  ty g o d n ia ,  k t ó r e  p r z y p a d a ją  
w okr es ie  prz ed  d n i e m  o g ło sz en ia  p r a 
w a  d o  zas i łków.

Przepis  r o z p o r z ą d z e n i a  od n o s i  s ię  
d o  ty ch  r o b o t n i k ó w  s e z o n o w y c h ,  k t ó 
rzy zg łoszą  s w e  p r a w o  d o  zas i łkó w o- 
k r e s i e  od  dn ia  18 g r u d n i a  1935 r. do  
d n i a  31 m a r c a  1936 roku .

P o n a d t o  b e z ro b o tn i ,  rob o tn ic y  sezo 
nowi ,  k tórzy p rz e d  d n i e m  18 g ru d n ia
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1935 r. zgłosili  s w e  p ra w o  d o  zasi łków 
lecz  zasi łków ty ch  n ie  uzyska l i  s p o w o 
d u  n i e w y k a z a n i a  się 156 d n i o w y m  o- 
k r e s e m  p o d l e g a n i a  obo w ią zko w i  z a b e z 
p ieczen ia  na  w y p a d e k  be z ro b o c ia ,  m o 
g ą  d o  dnia  31 m a r c a  1936 r. d o k o n a ć  
p o n o w n e g o  zg łoszenia  p r a w a  d o  za s i ł 
ków  na  p o d s t a w i e  pow yższ ego  ro z p o 
r z ądz eni a .  W t y m  w y p a d k u  przy u s t a 
l a n iu  u p r a w n i e ń  b e z r o b o t n y c h  do  z a 
si łków b r a n a  bę dz ie  d a t a  p o n o w n e g o  
zg łos zenia  się o zas iłek.

Z Miejskiego Teatru Kameralnego.
Dziś,  w ś r odę  i codz iennie  o godz.  

20-ej k om edj a  Sc hurek  a „Muzyka na 
u l icy” . Udzia ł  biorą:  Toma szewska ,  Bą- 
kowska,  Malatyńskl ,  Bernatowicz,  Boń- 
cza i Przeradzki .

Janina  Blesladecka na gościn
nych występach  w Miejskim Tea 
trze  Kameralnym.  Dyrekc j i  Te a t ru  
K a m e r a l n e g o  u d a ł o  się z a a n g a ż o w a ć  
n a  sze reg  g o ś c i n n y c h  w y s t ę p ó w  b a r 
dzo  c e n n ą  siłę a r t y s t y c z n ą  w os ob ie  
p. J a n i n y  B ie s ia decki e j ,  z n a k o m i t e j  a r 
tys tk i  d r a m a t y c z n e j ,  k tó ra  przez  sz e reg  
lat  była f i l a rem i o r d o b ą  sc e n y  p o 

znańskie j ,  a o s ta tn io  z w y b i t n y m  s u k 
c e s e m  w y s t ę p o w a ł a  w Ka towic ach .

Ś w i e t n a  Ju l j a  w S zeks p i r ow sk ie j  
t ragedj i  „ R o m e o  i J u l i ą ”, pe łn a  poezj i  
i wdz>ięku Anie l a  ze „ Ś l u b ó w  P a n i e n  
s k i c h ” Fredry ,  Mar ja  z p r z e s m u t n e g o  
„ M a łe g o  d o m k u ” RHtnera,  t r a g ic z n a  A- 
m e l j a  w „ M a z e p i e ” S ł o w a c k ie g o  i d o 
s k o n a ł a  od tw órczyni  d ł u g i e g o  pocz tu  
ról z wie lk i ego  r e p e r t u a r u ,  p. Biesia-  
d e c k a  jes t  a r t y s t k ą  o w ie lk ie j  s i le eks  
pr e s j i  i s z l a c h e t n y m  g e ś c ie  d r a m a 
ty c z n y m .

C z ę s to c h o w a  b ę d z i e  m ia ła  p r z y j e m 
n o ś ć  z o b aczy ć  p. B i e s i a d e c k ą  w 3-ch 
sz tukach :  p r z e d e w s z y s t k i e m  w „Matu- 
r e e ” Fo do ra ,  które j  p r e m j e r a  o d b ę d z i e  
się w d n iu  4 m a r c a  i w k tóre j  g ra  o n a  
rolę nauczyc i e lk i ,  k o c h a j ą c e j  bez  w z a 
j e m n o ś c i  d y r e k t o r a  g i m n a z j u m ,  a n a 
s t ę p n i e  w ś w i e t n e j  s z tu c e  n i e o d ż a ł o w a  
n e g o  Ri t tne ra  p. t. „W m a ł y m  d o m k ę ” 
i z a b a w n e j  k o m e d j i  z n a n e g o  a n g i e l 
s k i e g o  p is ar za  M a n g h a m a  p. t. „ O t o  
k o b i e t a ” .

Komisja dla uproszczenia  te ch 
niki Ubezpieczeń społ.  W najbl iższych 
dniach  Minis te rstwo Opieki  Społe czne j  
powoła  specjalną  komis ję  z udz ia łem 
s fer  go sp odarczych  dla z badani a  moż l i 
wośc i  uproszczenia  techniki  u b ezpi ecze ń  
spo łe czny ch  na tych odc inkach,  gdzie 
wykonanie  przepisów us tawy wymaga  
kontak tu  instytucyj  ub ezpie czeniow ych z 
pracodawcą .  Dotyczy to w szc zegó ln oś 
ci zg łoszenia do  ubez p ie cze n ia  i wymel  
dowania,  wymiaru  i inkasa sk ładek  itd.

P o n a d to  w pra ca ch  tej komisj i  w e z 
mą udz ia ł  rzeczoznawcy.

Kryminaliści wracają  s topniowo
do Więzień. Zaobserwowany po w p r o 
wadzeniu  w życie am nes t j i  wzros t  wy 
padków kradz ieży,  jak i innych r o d z a 
jów prze s tęps tw,  o d bi ł  s ię już na l icz
bie więźniów, zna jdujących  się w z ak ła 
d a c h  karnych.  Więzienia  powoli s ię z a 
pełniają,  wskute k  ponownego osadzania  
zwoln ionych  n ie dawno kryminalistów.

Rok więzienia  za kradzież  w 
Sklepie.  W d n iu  1 m a r c a  1935 r. 21-1. 
A n to n i  No gaj  w s z e d ł  d o  sk le p u  A n t o 
n i e g o  W o l d a n a  przy ul. Sp adz is t e j  30 
i ko rz y s t a ją c  z ch w i l o w e j  n i e o b e c n o ś c i  
w ła śc ic ie la  sk le p u  sk ra d ł  k a s e t k ę ,  za 
w i e r a j ą c ą  15 zł. S ą d  Grodzki  za t ę  s a 
m o w o l n i e  z a c i ą g n i ę t ą  „ p o ż y c z k ę ” b e z 
p o w r o t n ą  skaza ł  N ogaja  na  1 rok  w ię 
z ien ia .  O d  w y ro k u  t e g o  s k a z a n y  o d 
woła ł  s ię  d o  S ą d u  O k r ę g o w e g o ,  k tóry  
w y ro k  s ą d u  i in s ta n c j i  zatwierdzi ł .
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V
Z organizacyjnego zebrania

P o lsk iego  B ia łego  Krzyża.

Ulgi dla pielgrzymów udających 
się do Częstochowy. Nowa taryfa ko
lejowa przewiduje znaczne i dostępne 
bez wszelkich form alności ulgi dla piel 
grzymek do Częstochowy.

Wynoszę one od nowej zniżonej ta 
beli opłat normalnych 33 procent dia 
grupy 15 osób, 60 procent dla 50 osób, 
66 procent za 200 osób i 75 procent za 
500 osób.

Grupy powyżej 200 osób przewożone 
są pociągami popularneml.

P ielgrzym ki piesze do Częstochowy 
nie sq wynikiem za małych ustępstw w 
taryfie  kolejowej, lecz objawem pietyzmu 
i tradycji. Zaznaczyć należy, że uczest- 
rrcy  pieszych pielgrzymek, wracający 
k: le jam i, otrzym ują zniżki 33 procento
we i 50 procentowe.

Nowa taryfa pocztowa poz. 6
obowiązująca od 1 stycznia 1936 roku 
obn iży ła  op ła ty za w ysyłan ie  próbek 
tow arów , a m ianow ic ie : obniżono staw 
kę dla próbek do 100 g. z 15 gr. na 
10 gr, do 250 g. z 25 gr. na 20 gr, 
do 500 g. z 50 gr. na 30 gr.

Z galerji skazanych sołtysów —
L :crng galerję skazanych sołtysów, któ
rzy bądź nieudolnie, bądź niesumiennie 
adm inistrowali groszem publicznym, po
większył Józef Kołodziejczyk, były soł 
tys wsi Mykanów.
Kołodziejczyk, człow iek niepierwszej już 
m łodości, oskarżony był o to, że będąc 
sołtysem w latach od 1932 do połowy 
1934 r., sprzeniew ierzył 1516 zł., zebra* 
nych od płatn ików  podatków gminnych

Oskarżony częściowo przyznał się 
winy, tłom acząc się, że zdefraudowane 
pieniądze wydał na leczenie i pogrzeb
żony.

Sąd skazał Kołodziejczyka na 1 rok 
w ięzienia, lecz ze względu na jego nie
naganną przeszłość i podeszły wiek karę 
zawiesił mu na przeciąg la t kilku.

Ładnie zapłacił za gościnę 28-
le tn i Edward Kabała, mieszkaniec wsi 
Chrząstówka (pow. włoszczowski) przed 
św iętam i Bożego Narodzenia przyjechał 
w odwiedziny do swych krewnych Dy
nerów, zamieszkałych w Ostrowach 
gm. Dźbów.

Przypadek zrządził, że Dynerowie 
wybrali się na jarm ark do pobliskie j 
miejscowości, pozostawiając mieszkanie 
pod opieką krewnego. I wówczas to m i
ły  krewniak ods łon ił w całej krasie swo 
je w łaściwe oblicze, a m korzystając z 
nieobecności domowników, przystąpił do 
poszukiwania pieniędzy. Przetrząsnął on 
wszystkie kry jów ki, obszuka! nawet łóż
ka i wreszcie znalazł portfe l, zawierają
cy 400 zł. gotówką.

Kradz eż, ma się rozumieć, wyszła 
na jaw i wczoraj Kabała stanął przed 
Sądem Grodzkim.

Sprawę rozpatrywał sędzia grodzki 
Leszczyński, który oskarżonemu wym ie
rzy ł przykładną karę 10 miesięcy 
w ięzienia i ze względu na perfidny cha 
rakte r kradzieży skazanemu kary nie zq 
w iesił.

' ra m a — a mi i  im  ■ a a M w

Telegram!
Z dniem  1 marca b.m*

w „Europie"
rew e lacy jny zespół p.n.

„Szał”
zachwyci Częstochową!!
Zespół składa sie z św ia 
tow ej sławy m uzyków.

Zatem  w dn iu  1 m arca 
spotykam y sią na a r ty 
stycznej uczcie —  —

w „E u ro p ie"
— WSJĘP W O LNY. —
C e n y  konkurency jne .

Dentystycznej T e c h n ik i
nauczę za opłatą.

Lekarz-Dentysta

MICHAŁ GREJNIEC
w CZĘSTOCHOWIE 
N. M arji Panny (II A le ja) JTs 24

Polski B ia ły  Krzyż jest stow arzy
szeniem , k tó re  na swym sztandarze 
wypisało piękne i podniosło  hasło sze
rzenia ośw ia ty wśród szarej b raci żoł
n iersk ie j, i przeto zasługuje na gotące 
poparcie całego społeczeństwa.

W dn iu  wczorajszym w św ie tlicy  
g im n. państw, im . Romualda T raugutta  
przy u licy  Staszica odbyło  się walne 
zebranie członków  P.B.K., k tó re  w pew 
nym  sensie by ło  zebraniem  organiza- 
cyjnem , gdyż zarząd tego stowarzysze
nia w osta tn ich  czasach u leg ł zdekom 
p le tow an iu  i pozostały w n im  zaledwie 
3 osoby a m. p. prezydentowa Mackie 
wieżowa, kp t. S tudencki i dyr. M atusz
kiew icz.

Wczorajsze zebranie zagaił kpt Stu 
dencki i następnie na przewodniczące
go zaprosił re jenta Kossa, k tó ry  udzie
l i ł  głosu dyr. g im n. państw, im . R. 
T raugutta  A rtym iakow i.

Zebrani z żywem  zainteresowaniem  
w ysłucha li obszernego referatu dyr. 
A rtym iaka . Była to  wręcz znakom ita 
charakte rystyka  celów i zadań Polskie 
go Białego Krzyża, przed k ilkunas tu  
zaledw ie dn iam i, bo w dn iu  1 lu tego 
1936 r. zarządzeniem Rady M in is trów  
uznanego za Stowarzyszenie Wyższej 
Użyteczności.

M ówca w barwnych słowach opisał 
narodziny P. B. K , genetycznie w yw o
dzącego się z tych czołówek, które w 
pam ię tnym  roku 1918, w pierwszych 
jeszcze dniach zm artwychwstałe j państ
wowości po lskie j szły na fron t, niosąc 
zm agającym  się w krwawych zapasach 
żo łn ierzom  ożywczą rosę nauki, nauk i 
o jczystego języka  i w iedzy o k ra ju  i 
tą m iłośc ią  ojczystego kra ju  i obyczaju 
opancerza ły m łode niedoświadczone du 
sze żo łn ie rsk ie  przed tchn ien iam i tego 
zatrutego w ia tru , k tó ry  przeciskał się 
przez szczeliny naszych zachodnich 
granic.

Po lsk i B ia ły Krzyż n iezm iern ie  c ie 
szył się gorącem poparciem  M arszał
ka Józe fa  P iłsudskiego, a obecnie do 
sto jnym  jego p ro tektorem  jest general
ny inspekto r s ił zbro jnych gen. Edward 
Rydz-Sm igły.

Następnie dyr. A rtym iak  zaznajom ił 
zebranych z b ieg iem  dotychczasowych 
prac P. B. K. na teren ie naszego m ia 
sta, oddając zasłużoną pochwałę ucz
niom  kandydatom  Państw. Sem inarjum  
M ęskiego, którzy z bardzo dobrem i 
w yn ikam i uczy li czytania i pisania ż o ł
nierzy 27 p.p.

Na zakończenie dyr. A rtym ia k  na
szkicow ał program pracy P. B. K. wo
bec tego, że w f  najbliższej przy
szłości odbędzie się w ie lk ie  pub liczne  
propagandowe zebranie P. B. K , na 
k tó rem  sprawy te znajdą jeszcze bar
dziej wyczerpujące om ów ienie, nara- 
zie w strzym ujem y się od szczegółowe
go streszczenia program u.

Z ko le i kp t. S tudencki odczytał 
sprawozdanie nieobecnej p. prezyden- 
tow e j M ackiew iczowej z dotychczaso
wej działalności P. B. K., na teren ie  
naszego miasta od październ ika 1935 
roku.

Propaganda czyte ln ic tw a wśród woj 
ska, doskonale prowadzony tea tr arna 
to rski w 7 pal'u, walka z ana lfabetyz
mem wśród żołn ierzy, prowadzona 
przez chętną pracy m łodzież pod k ie 
row n ic tw em  oficerów  ośw iatowych, ak
cja św ietlicowa, mająca na ceiu dostar 
czenie godnych rozryw ek ku ltu ra lnych  
i atm osfery rodzinnego dom u, oto głów 
ne w ytyczne m om enty działalności 
P. B. K.

W sprawozdaniu znalazły również 
uw zględn ien ie  i wym owne słowo o p i
su podniosłe chw ile , w k tó rych  u w y 
da tn ia ło  się ścisłe zespolenie m iejsco 
wego społeczeństwa z wojskiem , chwi

le m anifestac ji n ierozerwalnych węz 
łów , łączących zbiorowe serce społe
czeństwa z arm ją.

Następnie odby ły  się w ybory no 
wych władz P. B. K. Należy zaznaczyć, 
że p. prezydentow a M ackiew iczow a 
ca łkow ic ie  pochłonięta pracą w M ie j
sk im  K om itec ie  n iesienia pom ocy 
biednym  dzieciom  i bezrobotnym , zmu 
szona była zrezygnować z godności 
członka zarządu P. B. K.

W skład nowego zarządu oprócz do 
tychczasowych członków  kp t. S tudenc
kiego i dyr. M atuszkiew icza weszli re. 
je n t Jarczewski, jako  przewodniczący, 
dyr. A rtym iak , kap itanow a Ostaszew
ska, ins truk to r ośw iaty pozaszkolnej 
przy inspektoracie  szkolnym  p. Pater 
i z urzędu kom endan t placu m jr. Sosn 
kow ski, jako  przedstaw ic ie l w ładz w o j
skowych i pow . inspekto r szko lny jO r- 
mańczyk, oraz pp. Bociańska i K ryg ier 
jako zastępcy.

W skład kom is ji rew izy jne j weszli 
p, starościna Rogowska, dyr. idźkowska 
i dyr. P łodow ski.

Nowy zarząd niezw łocznie przystąpi 
do rozległe j akc ji w e rbunkow e j celem  
pociągnięcia do współpracy licznych  za 
stępów m ie jscow ej in te lig e n c ji.

Sprawa roznoszenia listów w
Święta. Ukazała się nie istotna in fo r
macja, iż koła gospodarcze m ia ły  rze
komo wystąpić do w ładz pocztowych z 
prośbą o wprowadzenie sy&temu rozno 
szenia zwykłej poczty w n iedz ie le  i dni 
świąteczne. Inform acja ta jes t zgoła 
fałszywa.

Sfery gospodarcze nie występowały 
z taką propozycją. Jak bow iem  wiado
mo, jeś li chodzi o przedsiębiorstwa han 
dlowe i  przemysłowe są one nieczynne 
w niedzielę, a zatem jest dla nich 
obojętne, czy lis t o trzym ają w niedzielę, 
czy też w poniedziałek.

Korespondencja p ilna i  telegramy są 
i obecnie roznoszone w niedzie le i dni 
świąteczne.

Odpisy dyplomów mistrzowskich 
I czeladniczych. Na w niosek Z w ią 
zku Izb R zem ieś ln iczych , m in is terstw o 
przem ysłu i hand lu  w y ra z iło  zgodę na 
w ydaw anie  przez izby rzem ieśln icze 
w tórn ików  zagub ionych Jub zniszczo
nych św iadectw  złożen ia  egzam inów 
m istrzow skich i cze ladn iczych , w ysta 
w ionych w sw oim  czasie przez cechy, 
a następnie przez izb y  rzem ieś ln icze .

W tó rn ik i św iadectw  w ystaw ionych  
przez cechy należy wychiw ać ty lko  w 
przypadkach n ie w ą tp liw e g o  s tw ie rdze 
nia na podstaw ie ksiąg cechow ych, że 
petenci odpow iedn ie  eg zam iny  z łożyli, 
przyczem w inna być przestrzegana for 
ma św iadectw , dostosow ana do usta ło  
nych wzorów. W tó rn ilc i św iadectw  wy 
staw ionych przez iz b y  rzem ieślnicze 
będą wydawane na b /am kietach, k tó 
rych wzór został za tv /ie rd zo n y  przez 
m in is te rs tw o  przem ys łu  i ,handlu.

Zebranie orgatąlzacy jne Kola 
Harcerzy z czasów w alk o Nlepod 
ległość Dnia 3 m arcę b. r. ■ o godz. 
18 ej odbędzie się w loka lu  Zarządu 
M iejskiego pokój Nr. 3 zebran ie  organi
zacyjne Koła Harcerzy z ęzai ;ó'w walk 
o Niepodległość w Częstochow ie z na
stępującym porządkiem dzienny m:. zaga 
jenie, wybór przewodniczącego [zebrania, 
referat sędz. Juljusza N iem ierko, uchw a
ła  o zawiązaniu Koła, wypelnlo n ie  de- 
klaracyj, wybór w ładz Koła,. wolne 
wnioski.

Do Koła mogą należeć hare«i ze, k tó 
rzy należeli do drużyn hercera i ich  w 
okresie od powstania skautingu d o dnia 
10 listopada 1918 r.

Co pp. właścicieli nieruchomości 
i przedsiębiorstw przemysłowych 

lub handlowych.
Zarząd M ie jsk i w Częstochowie po

daje do w iadom ości, że przedłuża w a
runkow o u lgow y te rm in  spłaty spec ja l
nych dopłat wodociągowo kana lizacy j
nych za rok budżetowy 1934/35 do dn. 
7 marca 1936 n. w łącznie. M ianow icie  
tym  p ła tn ikom , k tó rzy  nie będą zale
ga li ze spłatą przedm iotow ych dop ła t 
za lata poprzedzające rok budżetowy 
1934/35 i którzy do dnia 7 go m arca 
1936 roku wpłacą do kasy m ie jsk ie ; 
60 proc. w ym iaru specjalnych dop ła t, 
wodociągowo kanalizacyjnych za rok 
budź. 1934 i 35 —  zos'an ie  um orzone 
posostałe 40 proc. w ym ia ru  przedm io 
tow ych dop ła t za rok 1934 j 35 N ato
m iast tym  odnośnym  p ła tn ikom , którztf 
dokonają powyższej w p ła ty do dn ia 1 
marca 1936 r., zostaną darowane, o- 
oprócz u lg powyższych, także odsetki 
od zaległości za 1934 | 35 r.

Zarząd M ie jsk i podkreśla, iż te rm in  
7 marca 1936 roku jest już osta tecz
nym  te rm inem  u lgow ym  i że po u p ły 
w ie tego te rm in u  u lg i w spłacie do 
płat za rok 1934 35 stosowane nie bę 
dą. Ze względu zaś na zam knięcie ro 
ku budżetowego —  wszelkie zaległości 
w spłacie dop ła t przedm io tow ych skie 
rowane zostaną do Urzędów Skarbo
wych do egzekucji:

Tymcz. Prezydent M iasta 
( — ) JAN  MACKIEWICZ. 

Częstochowy, dn. 26 lu tego 1936 r.

Ograniczenie kredytu dla rze
miosła. Kom unalne kasy oszczędnoś
ci ogran iczyły ostatn io  wysokość poży
czek przyznawanych warsztatom rze
m ieśln iczym  z funduszów Banku Go 
spodarstwa Krajowego.

M aksym alny k redy t wynosi 4.000 zł. 
dla warsztatów. W yw oła ło  to łiczne za 
strzeżenia ze s trony cechów rzem ieślni 
czych.

Echa kradzieży, która spowodo
wała katastrofę kolejową. W nocy 
z 27 na 28 listopada 1935 r. 20 le tn i 
Roman Zem bik i 27-Ietni Stanisław Sy- 
puła, zam ieszkali na .przedmieściach na
szego miasta, dosta li się na będący w 
biegu pociąg towarowy i zaczęli zrzucać 
łom  żelazny. I zupełn ie nie spodziewa 
jąc się tego, spowodowali katastrofę ko
lejową.

W pewnym momencie rozległ się 
złowróżbny trzask, pociąg na krótką 
chw ilę tak jakby przystanął, a potem 
zjechał z toru kolejowego.

Wypadek ten rozegrał się na odcinku 
Bugaj— Błeszno.

Uszkodzenie toru kolejowego okaza
ło  się dość poważne i Skarb Państwa z 
tego ty tu łu  poniósł straty w wysokości 
10 tvs. zł.

Wczoraj obydwaj w inowajcy stanęli 
przed Sądem Okręgowym. Sprawę roz
poznawał sędzia Tarpiłowski, oskarżał 
w iceprokurator Hausbrandt. Sąd skazał 
Zcm blka na 1 rok więzienia za kradzież 
i 5 miesięcy aresztu za nieumyślne 
spowodowanie katastrofy kole jowej, Sy- 
pułę zaś na 10 miesięcy w ięzienia za 
pierwsze przestępstwo i 5 miesięcy a- 
resztu za drugie, łącznie zaś pierwsze
go na 1 rok w ięzienie, drugiego na 10 
miesięcy więzienia.

Z RADOMSKA.
Krwawy karnawał 

1 osoba zabita a 2 ciężka ranione.
We wsi Mierzyn, gm. Rozprza, pod

czas zabawy, jaka odbywała się u je d 
nego z miejscowych gospodarzy, doszło 
do krwawej rozprawy nożowej, w w y
niku które j jeden z uczestników poniósł 
śmierć na m iejscu, dwaj zaś inn i doznali 
bardzo ciężkich uszkodzeń ciała

Oto na braci Kazimierza i Czesława 
Szwalskich oraz Stanisława Gaworskie
go napadło k ilku  osobników, którzy 
wszczęli z nieuzasadnionych przyczyn 
k łó tn ię  W pewnej chw ili napastnicy 
wydobyli noże 1 poczęli n iem i zadawać 
rany napadniętym.

Kazim ierz Szwelski ugodzony dwu 
krotnie nożem w brzuch i klatkę p ie r
siową, padł trupem na miejscu. Czesław 
Szwalski i Stanisław Gaworski zostali 
ciężko pokłuci nożami, tak, że w stanie 
groźnym odwieziono ich do szpitala.

W wyniku dochodzenia zatrzymani 
zostali jako podejrzani Ignacy i Mieczy
sław Tarnowscy, mieszkańcy wsi M ie
rzyn.
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Powszechny zly humor.
Nie  jest dobrze z naszą p u n k t u a l 

noś c ią ,  jeśli nawet  Sejm wnos i  na nią 
zażalenie .  Przy tej okazji przytacza się  
fakty,  że np. pos ie dze nie  w Minis ter
s twie  Sprawiedliwośc i  n azna czon e  na 
godz .  9-tą rozpoczynało  s ię  o 12-ej.

Takich i po d o b n y c h  wydarzeń m o 
gl iby śm y wyl iczać ba rdzo  wie le  W Fol 
s e e  utarł s ię  zwyczaj podawania  we  
w szelkie go  rodzaju zaproszeniach g o 
dz iny  wcześniejszej ,  aniżeli  istotnie ta,  
o  której ma się zacząć zebranie ,  czy  
p os i ed zen ie .  W biurach, m i m o  of icjal
nej godziny  8-ej,  od której zaczyna się 
urzędo wanie ,  można załatwić swoją  
sprawę o  godz .  10 ej lub naw et  11-ej.

Spóźniają się wszyscy  i wszędzie  
na konferencje ,  na spotkania,  na o d 
czyty,  do  teatru,  na obiady.  Pani d o 
mu i kucharka nie wiedzą  nigdy, o  któ 
rej przyjdzie pan do m u,  bo on właśnie  
w godzinach ob iad ow ych jest najbar
dziej  zapracowany.  W czasie  obia du  
wiele  o só b zasypyw an ych jest te le fona  
mi, lub przyjmować musi  interesantów.  
N i e m a  tego ,  co  zagranicą,  gdz ie  posi ł  
ki są dla wszystkich o tej samej porze.  
Ustaje n i eodw oła ln i e  każda praca i 
przez te dwie  godz iny  spokój  o b yw at e  
la jest n ienaru szony

Nie  moż na  s ię  zresztą dziwić takim  
w y p a d k o m  i jeśli ktoś n ie m a właśc iwie  
żadnej określonej godzin y  pracy,  w któ  
rej go  zastać  można,  jeśli jest n ieu
chw ytny,  to ludzie  d e c y d u ją  s ię  psuć  
m u  apetyt  w czasie obiadu

W sz yscy  tak się przyzwyczai l i  do  
spóźniania ,  że jeśli  kto chce  s ię zaba
wić w „grzeczność  królów” — a więc  
punktualność ,  to c ierpieć musi n ieznoś  
nie

Cóż jest w yn ik ie m  naszej niepunk-
tualnośc i?

— Po wszechny  zły humor — prze 
de w sz ys tki em  i n i e m o ż n o ś ć  z a ła tw ie 
nia s w y c h  spraw. Dziwne to jest  d o  
prawdy zjawisko w Polsce,  która ma 
przecież pretensje do  d o b r e g o  w y c h o 
wania  i uprzejmośc i .  J a k g d y b y  nie by  
ło impertynencją z m us zan ie  bl iźniego  
do najprzykrzejszego  s tanu ducha: o- 
czek iwania  i niec ierpl iwienia się.

Niektóre  urzędy wypowied zia ły  sy- .  
s t e m a ty c z n ą  walkę  n iepunktualnośc i ,  
wprowadzając  represję,  s tatystykę spóź  
niań itp. przepisy .  Dostając a s t m y  z 
pośpiechu,  urzędnicy  zjawiają się pod  
gr o ź b ą  redukcji  na g od z in ę  i minutę  
o zna czoną  Cóż to jednak jest  warte,  
jeśli  dzieje s ię  tak pod groźbą suro 
wych sankcyj ,  a — co gorsza —  nie jest  
nas tępn ie  należyc ie  wykorzystane .

Gdzież tkwi przyczyna przys łowio
wej polskiej n iepunktualnośc i? Kryje 
s ię  ona w ipnej wadzia na sz ego  c h a 

rakteru: w braku s ło wnośc i .
U m ó w io n a  godzina  jest tak s a m o  

niedotrzymywana,  jak wsze lk ie  inne  o-  
bietnice.  J e s t e ś m y  niepunktualni ,  nie  
ch ę tn ie  b ow ie m  dot rzym uj em y s łowa,  
zwłaszcza w sprawach drobnych.  An
glik uważałby  za im per tynencj ę ,  jeśl i
by mu przypomniano jego  obiet nicę .  
U nas trzeba ki lkakrotnie przypomi
nać i p i l now ać  każde go,  aby dotrzy
mał  tego,  co  obiecał .  J e s t  na wet  przy 
s łowie białoruskie: »obiecanka cacanka

—  a durnemu r a d o ś ć ”. Przysłowie to 
nie f iguruje n ieste ty  na ścianach wraz 
z ta ki em i  sentencjami ,  jak „czas  to 
pieniądz”, „załatw sprawę krótko i ż e 
g n a j” itp. A szkoda,  to białoruskie przy 
s łowie  b ow ie m  winno być  has łem pow  
s z e c h n e m .

W tych warunkach nie  c h c e m y  b a 
wić s ię  w grzeczność  królów,  za po m i  
nająć,  że  jest ona  ob o w ią z k ie m  ka żd e
g o  cz łowieka.

OBRAZKI SĄDOWE.
O spóźnionej porze.

Na p r z y s ta n k u  a u t o b u 
so w y m  s t a ło  2 p a n ó w .  N ie 
p o m n i ,  że  w n o c y  a u t o b u 
sy n ie  k u r s u ję  w ypa tryw al i  
w p r z e s t r z e n i a c h  ulic .  

N a p ró ż n o .
W r e s z c ie  j e d e n  z m ę ż 

cz y zn ,  s p lu n ą w sz y  s i a r c z y 
ś c ie ,  m r u k n ę !  ża ło śn ie .

—  F a k ty c z n ie  s to j e m  i d la te g o ż  b e n  
d z i e m y  s ię  m u s ie l i  w c h a r a k te r z e  p ie  
c h u r ó w  u s k u te c z n ia ć  do  ro b o ty .

—  P u c u je s z  F e lu c h n a .  S i ła  lu d z k a  
ż a d n e m  s p o s o b e m  n ie  z m u s i  m n ie  do  
d r a ło w a n ia  w c h a r a k t e r z e  K useg o .  Z o 
b a c z y s z ,  że  a u to b u s  b ę d z ie  c h o d z i ł  .

—  A ja ci m ó w ię ,  że  n ie  b e n d z le .
—  S p ó ź n im y  s ię  d o  d o m u .
—  J a k  s t r a jk ,  to  s t r a jk  My ta k ż e -  

s a m o ,  b e n d z ie m y  s t r a jk o w a ć .
—  T o  c z e k a j ,  jak  F a ra o n  eg i psk i  n a  

n u m e r e k  w Ub ez p ieCza ln i .  N ie  d o c z e 
k a s z  s ię  i s t a r a  z rob i  ci  c h ry ję .

P a n  n a z w a n y  F e lu c h n ę  s p o j r z a ł  n ie c o  
w ro g o  n a  p rzy ja c ie la .

—  F lo ru ś ,  u w a ż a j .  O d n i j a k i c h  f a r a 
o n ó w  n ie  ub l iża j ,  b o  n e rw y  m i  n ie  w y
t r z y m a ją  i h u k n ę  p rz y ja c ie la  w b re w  n a d  
o k ie m .

—  N ie h u k n i e s z  F e lu c h n a ,  b o  b y m  
cl s z c z e n k i e  p r z e n ic o w a ł  s k r u p u la tn ie  i 
s z a n o w n e  z o m b k i  f ru w a l ib y  po ulicy .

—  F lo r u s ie n ie c z k u ,  s z u r a s z  p r z y j a 
c ie lu  k o c h a n y  i s k u tk i e m  te g o ,  p r a n ie  
b e n d z i e  ja k  t a  la la .

—  N o  to  z a m k n i j  tw a r z ,  b o  już  le je .
—  N o?
P a n  F e lu c h n a  w y c ię g n ę ł  d r o b n ę  r ą c z 

kę ,  p o d o b n ą  n ie c o  d o  k i lk o k i lo g ram o w e-  
go  b o c h e n k a  c k l e b a  i już  m ia ł  „ u s k u 
t e c z n i ć ” go w zę b y ,  gdy z d a le k a  u k a z a 
ła  s ' ę  r o s ł a  s y lw e tk a  p o l ic ja n ta .

P o h a m o w a ł o  go to  i w je d n e j  chw il i  
o b a j  p rz y ja c ie la  sz li  p rz y ja źn ie .

M im o  to  p r o to k u ł  o z a k łó c e n ie  n o c 
n e g o  sp o k o ju  był.

Z  K R A JU .
ZaKupy amerykańskie

w Łodzi,
W  d n i a c h  o s t a tn i c h  s f in a l i z o w a n e  żo- 

s ta ły  p e r t r a k t a c j a  w s p r a w ie  z a m ó w ie ń  
f i rm  n o w o jo r s k ic h  w Ł o d z i .  F i r m a  ta  
zakuD iła  w p r z e d s i ę b i o r s t w i e  L u c ja n a  
S z y f fe ra  sza l ik i ,  p ledy ,  o ra z  k o n f e k c ję  
p o d r ó ż n ą  n a  o g ó ln ą  s u m ę  100  tys .  d o 
la ró w  P ow y ż szą  t r a n s a k c j ę  f in a n s u ją  
d w a  b a n k i  n o v -o jo rsk ie

D z ię k i  ty m  z a m ó w ie n io m  f i rm a  ł ó d z 
k a  p r a c o w a ć  b ę d z ie  p r z e z  6  m ie s ię c y  
n a  e k s p o r t ,  a lb o w ie m  je d n o c z e ś n ie  o trzy  
m a ła  z a m ó w ie n ie  z Indy j B ry ty jsk ich .

Lołtomotywa „ucieKła"
od pociągu...

G dy  p o c ią g  o so b o w y  j e c h a ł  d o  T u r-  
m o n t  o g o d z .  2 0 .45  i z n a jd o w a ł  s i ę

p r z e d  s y g n a łe m  s ta c j i  T u rm o n ty  (W ile ń 
s k i e )  o d e r w a ł a  s ię  lo k o m o ty w a  i c a ły  
s k ł a d  p o c ią g u  z o s ta ł  a u t o m a t y c z n ie  z a 
h a m o w a n y .

P a r o w ó z  p r z e j e c h a ł  p rz e z  T urm O hty  
i z a t r z y m a ł  s i ę  d o p ie ro  na  g ran ic y  p a ń 
s tw a .  W y p a d k u  z lu d ź m i n ie  by ło .

Z a w ia d o w c a  s t a c j i  z a ż ą d a ł  z W iln a  
p a ro w o z u ,  a gdy  p r z y s ła n o ,  m o ż n a  by ło  
d o p ie r o  p r z e w i e ź ć  s k o s t n ia ły c h  z z im n a  
p o d r ó ż n y c h  d o  T u r m o n t .

Proces o „KropelKę
przy drzwiach zamkniętych.
W s ą d z ie  g ro d z k im  w e  L w o w ie  o d 

był s ię  k o le jn y  te rm <n  w lo k ą c e g o  s ię  
o d  la t  t r z e c h  p r o c e s u  o u z n a n ie  p o c h o 
d z e n ia  có rk i  G o r g o r o w e j ,  zw a n e j  „ K ro 
p e lk ą * .

O s ta tn i ą  r o z p r a w ę  p r z e d  k i lk u n a s tu  
d n ia m i ,  ja k  d o n o s i l i śm y ,  o d r o c z o n o  spo -  
w o d u  n ie p rz y b y c ia  d o  L w o w a  a r c h i t e k t a

H e n r y k a  Z a r e m b y ,  w y s tę p u ją c e g o  w p ro  
c e s i e  ty m  ja k o  ś w ia d e k  k la sy cz n y .  Z e 
z n a n ia  je g o  m a ją  d la  s p ra w y  z n a c z e n ie  
d e c y d u ją c e ,  a l b o w i e m  d r u g ie g o  k l a s y c z 
n e g o  św ia d k a  m ę ż a  G c r g o n o w e j ,  E r w i 
na ,  k tó ry  w e d łu g  l i te ry  p ra w a ,  u c h o d z i  
o b e c n ie  za  o jc a  „ K r o p e l k i ” , n ie  o d n a l e 
z io n o  w A m ery c e ,  m im o  u s i ln y c h  p o s z u 
k iw ań .

P u b l ic z n o ś ć ,  p rzy b y łą  o n e g d a j  n a  s e n  
s a c y jn ą  ro z p ra w ę ,  s p o tk a ł  z a w ó d ,  a lb o 
w ie m  n a  w n io se k  s t r o n  s ą d  z a r z ą d z i ł  
t a jn o ś ć  r o z p r a w y .

P o  p r z e s łu c h a n iu  Z a r e m b y  r o z p r a w ę  
o d r o c z o n o .

SKarga oficera
o odszkodowanie 

w Kwocie 20,000 złotych.
W s k u te k  w y ją tk o w o  c z ę s ty c h  w o s t a t  

n ic h  c z a s a c h  k a t a s t r o f  a u to b u s ó w  m i ę 
d z y m ia s to w y c h  m n o ż ą  s ię  p r o c e s y  cywil 
n e  o o d s z k o d o w a n ia .

Z p o w ó d z tw e m  w w y so k o śc i  2 0  tys. 
z ło ty c h  w y s tą p i ł  p o ru c z n ik  S ta n i s ł a w  
G w id a ,  k tó ry  b y ł  je d n y m  z p a s a ż e r ó w  
r a n n y c h  w g ło ś n e j  k a t a s t r o f i e  a u t o b u s o 
w ej n a  s z o s ie  Ł o m ż a  —  S z c z u c z y n .

J a k  w ia d o m o  w s k u te k  w y w ró c e n ia  
s ię  d o  r o w u  a u t o b u s u  m i ę d z y m ia s t o w e 
go 1 o s o b a  p o n io s ła  ś m i e r ć ,  z a ś  9  c i ę ż 
k ie  ran y .  P o r u c z n ik  G w id o  o d n ió s ł  
w s k u te k  k a t a s t r o f y  c i ę ż s z e  ran y  tw a rz y ,  
k tó r e  s p o w o d o w a ły  s t a łe  z e s z p e c e n ie .

O f ic e r  d o m a g a  s i ę  w o b e c  t e g o  o d 
s z k o d o w a n ia  i p o w o łu je  s ię  n a  b ie g ły c h  
lekarzy .

AdwoKat ścigany
listami gończemi 

za defraudację 200,000 zł.
D o s ę d z ie g o  ś l e d c z e g o  w P o z n a n i u  

z g ło s i ł  s ię  ja k iś  p a n ,  k tó ry  s i ę  p r z e d 
s ta w i ł  ja k o  a d w o k a t  z W a r s z a w y .  G dy 
s ę d z ia  p o p r o s i ł  go ,  by z a ją ł  m ie j s c e  i 
c h c i a ł  s i ę  z n im  p r z y w i ta j ,  p rzy b y ły  o d 
par ł :

„ P a n ie  s ę d z io  n ie c h  m i p a n  r ę k i  n ie  
p o d a je ,  p r z y s z e d łe m  tu  b o w ie m ,  a ż e b y  
m n ie  pan  a r e s z to w a ł* .

I c i ą g n ą c  d a le j  o p o w ia d a ł ,  że  o d  k i l 
ku  ty g o d n i  p o sz u k u ją  go  w ła d z e  i on  
u c i e k a j ą c  od  p o c z ą tk u  lu te g o ,  ru sz o n y  
w y rz u ta m i  s u m i e n ia ,  p o s ta n o w i ł  o d d a ć  
s i ę  d o b r o w o ln ie  w r ę c e  s p r a w ie d l iw o ś c i .  
O ś w ia d c z y ł ,  że  d o p u ś c i ł  s i ę  d e f r a u d a c j i  
n a  w ię k s z ą  s u m ę .

P o c z ą tk o w o  w y z n a n ia  p rz y b y łe g o  b u 
d z i ły  u s ę d z i e g o  p o w a ż n e  w ą tp l iw o śc i ,  
a le  s a m o o s k a r ż y c ie l  t a k  s i ln ie  d o k u m e n 
tow a!  s w o je  w yw ody ,  że  w k o ń c u  ju ż  
s ę d z i a  w y d a ł  ro z k a z  je g o  a r e s z to w a n ia .  
P o  s p i s a n iu  p ro to k u łu ,  p r z e s ł a ł  go  d o  
W a rsz a w y .

N a z w isk o  a d w o k a ta  w ła d z e  t r z y m a ją  
n a r a z i e  w ta je m n ic y .

S ły c h a ć ,  że  ów  a d w o k a t  m ia ł  z d e  
f r a u d o w a ć  o k o ło  2 0 0  tys .  z ł

A N T O N I S T A N K IE W IC Z .
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A n d rz e j  u cz y n i łb y  to  c h ę t n i e  ze  w z g lę 
d u  n a  p ię k n ą  p a n ie n k ę .  Cóż.  k ied y  n ie  
ś m i e  o tw o r z y ć  oczy . T rw a  w ięc  w b e z 
r u c h u ,  u d a j ą c  śp ią c e g o .  M oże  j e d n a k  
z d a r z y  s ię  jaka  o k a z ja  ..

O k a z ja  n a d a r z y ła  s ię  w k ró tc e :  p a n ie n  
k a  w s ta ła .  M oże  z d e n e r w o w a ło  ją  c h r a 
p a n i e  o p a s łe g o  p a n a ,  a m o ż e  ty lko  z a 
p r a g n ę ł a  ru c h u .  A n d rz e j  s ły s z y  s z e l e s t ,  
o d c z u w a  m u ś n i ę c i e  je j  s u k ie n k i  n a  
s w y c h  k o la n a c h .  P r z e z  p r z y m k n ię te  p o 
w ie k i  w idz i  jak  p r z e s z ła  d o  o k n a ,  o s t r o ż  
n i e  w y m ija ją c  s z e r o k o  r o z s ta w io n e  nog i 
o p a s a .  A n d rz e j  w idz i  ją ,  jak  o d w ró c o n a  
p la c a m i  s t a n ę ł a  p rzy  o k n ie  i p rz y lg n ę ła  
c z o ł e m  d o  z r o s z o n e j  szyby .  J e s t z g r a b 
ną ,  m a  w d z ię c z n ą ,  c h ło p ię c ą  f igu rkę .

I n a g le  A n d rz e jo w i  p r z y c h o d z i  d z i w 
n a  m yśl :  c o b y  by ło ,  gdyby  t a k  p a d ł  t e 
r a z  p r z e d  n ią  n a  k o la n a  i p rz y w a r ł  u s t a 
m i  d o  je j m a le ń k i c h  n ó ż e k ?  O c z y w iś c ie  
m y ś l  a b s u r d a ln a ,  d z ik a  i id jo ty c z n a :  n a 
tu r a ln ie ,  ż e  p r z e s t r a s z y ł a b y  s ię ,  n a r o b i 
ł a b y  k rzyku ,  o p a s ły  pan  o b u d z i łb y  s ię  
— s ło w e m  w a r ja c k a  m yśl .

—  J e s t e ś ,  b r a c ie ,  g ło d n y  k o b ie ty  —  
z e s t r o f o w a ł  s ię .  Z a r a z  j e d n a k  z a p r z e 
c z y ł  s a m  s o b ie .  —  N ie ,  te j  sk rz y w d z ić  
b y m  n ie  p o t r a f i ł ,  o n a  je s t  d la  m n ie  za-  
c z y s tą .  J ą  p o t r a f i łb y m  ty lko  —  k o c h e ć .

T ak ,  b r a c ie ,  j e s t e ś  jak  p ie s  o s a m o tn io n y  
i p r a g n ie s z  c i e p ł a  i p ie s z c z o ty  P r a w d o 
p o d o b n ie  na leż y  ci s ię  to .  —  S k a r ż y ł  
s i ę  s a m  s o b ie .

S to j ą c a  p rzy  o k n ie  p a n ie n k a  z ie w 
n ę ł a .  A n d rz e ja  znów  z a le w a  f a la  r o z r z e 
w n ie n ia :  B ie d a c tw o  —  m y śl i  —  śp ią c a
je s t .  G o d z in a  j e s t  j e s z c z e  b a r d z o  w c z e 
sn a ,  z m ro k  j e s z c z e  p a n u je .  O  te j  p o r z e  
p o w in n a  s p a ć  j e s z c z e  w łó ż e c z k u .

A n d rz e j  w idz i  ją  t e r a z  u ś p io n ą  w 
b i a ł e m  łó ż e c z k u ,  w idz i  je j  tw a rz y c z k ę  
p ię k n ą ,  w id z i  jej c z a r n e ,  c z u p u r n e  w ł o 
sy r o z r z u c o n e  na  b ie li  p o d u sz k i . . .

I  n a g le  p o d  w p ły w e m  w z r u s z e n ia  A n
d r z e j  z d o b y w a  s ię  n a  b o h a t e r s k i  czyn: 
w s ta je  i m ó w i z d e c y d o w a n ie :

—  P a n i  j e s t  z m ę c z o n a ,  g o d z in a  j e s t  
w c z e s n a ,  r a d z ę  p an i  u ło ż y ć  s ię .  J a  p rz e  
n io s ę  s ię  na  d ru g ą  k a n a p k ę .

S p o j r z a ł a  n a  n ie g o  z d z iw io n a ,  w ru- 
szy łn  w y m o w n ie  r a m i o n a m i  i o d p o w ie 
d z i a ł a  o z ięb le :

—  D z ię k u ję .
P o t r a k to w a ł a  go  jak  n a t r ę t a .  M im o  

to  A n d rz e j  n ie  d a j e  za  w y g ra n ą  P r z e 
s ia d ł  s ię  n a  p r z e c iw n ą  k a n a p k ę ,  w tu l i ł  
g ło w ę  w f i r a n e c z k ę  p r z y s ła n ia ją c ą  o-  
s z k lo n e  d rz w i  i u d a j e  ś p ią c e g o .  N ie  śpi 
j e d n a k .  Z b i j ą c e m  m o c n o  s e r c e m  c z e k a .

J e d n a k  z k o r z y s ta ła  z je g o  rady .  
C h w ilę  je s z c z e  p o z o s t a ł a  p rzy  o k n ie ,  
p o t e m  w s p ię ła  s ię  d o  s ia tk i ,  g d z ie  l e 
ż a ły  je j  p ak u n k i ,  w y jm u je  p o d u s z e c z k ę ,  
sp rę ż y n y  k a n a p k i  u g in a ją  s ię . . .  A ndrze j  
j e d n e m  ty lko  o k ie m  z za  f i ra n k i  w p a t r u  
je  s ię  w p r z e c iw n ą  k a n a p k ę .  P o ło ż y ła  
s ię .  A n d rz e j  w idz i  je j  n óżk i ,  w id z i  je  
p r a w ie  d o  k o la n  i s e r c e  b i je  m u  c o r a z

sz y b c ie j  J a k i e  p ię k n e  i z g r a b n e  s ą  t e  
nóżk i k o b ie c e ,  o b u te  w m a le ń k ie  p a n t o 
fe lk i  i o s n u te  p a ję c z y n ą  j e d w a b n y c h  poń  
c z o s z e k

A n d rz e j  w p a t r u je  s i ę  w t e  nóżk i ze  
w z r u s z e n ie m ,  p r a g n ie  w p a t ry w a ć  s ię  w 
n ie  d łu g o ,  b a r d z o  d ługo .

A n d rz e j  m a rz y  ..
I w ła ś n ie  w ted y . . .
K o ła  p rz y c ic h ły  n ag le ,  jak b y  d la  

n a b r a n ia  t c h u  p r i e d  s k o k ie m  a w agon  
ty s i ą c e m  m ia ż d ż o n y c h  c z ę ś c i  ry k n ą ł  o- 
s t r z e g a w o z e  h a s ło :

K A T  A S T R O F  A 1 1 !
T o  by ł je n o  m o m e n t ,  je d n o  m g n ie n ie  

s e k u n d y ,  A n d rz e j  j e d n a k  z r o z u m ia ł  t e n  
s t r a s z n y  o k rz y k  N ie ,  n ie  p o tr a f i  te g o  
w y t ło m a e ż y ć ,  l e c z  w te d y  m y ś la ł  j a s n o  i 
w y c z u ł  m o m e n t  k a ta s t ro fy ,  c h o ć  w s z y s t 
ko  to  s t a ło  s i ę  b ły s k a w ic z n ie  w c iąg u  
je d n e g o  ty lko  u ła m k a  se k u n d y .  W s z y s t 
ko: i w s t r z ą s  i zg rz y t  s t ra s z l iw y ,  r u m o 
w isk o ,  c i e m n o ś ć  1 ludzk i  o k ro p n y  ryk. 
C o  s ię  z n im  w te d y  d z ia ło  A n d rz e j  u- 
p r z y to m n łć  s o b ie  n ie  z d o ła .

D o p ie r o  z n a c z n ie  p ó ź n ie j  p r z y p o m 
n ia ł  so b ie ,  że  p r z e c ie ż  c i a ło  je g o  z a g u  
b io n e  j e s t  w te rn  p o g r ą ż o n e m  w c i e 
m n o ś c i a c h  ru m o w is k u ,  z g n ie c io n e  i z m a l  
t r e t o w a n e  i ż e  m u s i  t e  c i a ło  sw o je  o d 
s z u k a ć .  T a k  d a l e c e  b y ł  w te d y  r o z d z ie lo n y  
z c i a ł e m ,  że  n ie  r o z r ó ż n ia ł ,  czy  w ję k a c h  
ja k ie  s ły s z a ł  b y ł  i j e g o  g ło s .  C h y b a  n ie ,  
n ie  o d c z u w a ł  p r z e c ie ż  w te d y  ż a d n e g o  
bó lu .  Z d a w a ł  s o b ie  s p r a w ę  je d y n ie ,  że  
c ia ło  je g o  z a g u b io n e  je s t  w te j  c h a o ty c z 
n e j  c i e m n i ,  k tó ra  p r z y p o m in a ła  m u  za-  
s ty g a ją c ą  la w ę  w u lk a n u .  Z e  s z c z e l in  te j  
lawy, ja k  m d ły  o p a r ,  w y d o b y w ały  s ię  j ę 

ki. A m o ż e  b y ł  to  ty lko  z a p a c h  g o rą c e j  
k rw i..

N ie  z a z n a ł  w te d y  lę k u .  L ę k  p r z y s z e d ł  
p ó ź n ie j ,  z n a c z n ie  p ó ź n ie j ,  gdv  k a t a s t r o 
fa, k t ó r ą  p rze ży ł ,  b y ła  ju ż  ty lko  w s p o 
m n ie n ie m .

W te d y  n ie  p r z e ra z i ł  s ię  t e g o  r o z d z i e l e 
n ia  z  c ia łe m .  B y ło  to  z ja w isk o  d z iw n e ,  a lo  
n ie  n ie p o k o ją c e .  W ie d z ia ł  p r z e c ią ż ,  ż e  
c i a ło  s w e  o d n a jd z ie  w je d n e )  z d y m ią  
ce j  k rw ią  s z c z e l in .

I o d n a la z ł  je ,  w c h o d z i ł  w jego  p o 
s ia d a n ie .  T a k ,  w c h o d z i ł ,  d o s ło w n ie :  n o 
ga,  d ru g a . .  P o r u s z y ł  n ie m i  —  by ły  c a łe ,  
c h o ć  z b o la łe .  R ęka .  S k u rc z y ł  d ło ń  i w y
c z u ł  c o ś  s u c h e g o ,  m ię k k ie g o ,  z im n e g o  .. 
T a k ,  to  n a p e w n o  t e c z k a  o p a s łe g o  pan a :  
z im n y  m e ta lo w y  z a m e k  a d a l e j ,  ta k ,  n ie  
m yli s ię ,  o s t r y  w k o n tu r a c h  m o n o g r a m .  
W te d y  n ie  p o m y ś la ł ,  ż e  m ó g ł  s o b ie  tę  
p ę k a tą  t e c z k ę  p rz y w ła sz c z y ć ,  w te d y  b y 
ła  o n a  d la  n ie g o  p r z e d m i o t e m  z u p e łn i e  
b e z w a r to ś c io w y m .  D ru g ą  r ę k ę  o d n a l a z ł  
d a l e k o  o d r z u c o n ą  i w g n ie c io n ą  p o d  m a 
s ę  lu d z k ie g o  c i a ła .  Z t r u d e m  o p a n o w a ł  
ją i w y sw o b o d z i ł .

T e r a z  m ó g ł  s ię  z a ją ć  c a ły m  s o b ą ,  
o k r e ś l i ć  p o z y c ję  sw e g o  c i a ł a :  le ż a ł  wpo- 
p rz e k  p rz y w a lo n y  n ie z n o ś n y m  c i ę ż a r e m  
w aliz  i ru m o w is k a .  L e ż a ł  w p o p rz e k  
I s to tn i e ,  p ie r s i ą  s p o c z y w a ł  na  c z y je m ś  
m i ę k k i e m  c ie le .  M im o to  o d c z u w a ł  w 
p ie rs i  s t r a s z n y ,  p ie k ą c y  bó l i u c isk .

O s w o b o d z o n ą  r ę k ą  b a d a ł  d a l e j :  c z y 
ja ś  rę k a ,  s m u k ł a ,  k o b ie c a  jej r ęk a .  
K rew  g o r ą c a  z a la ła  m u  m ózg : O n a l  
R ą k a  je g o  p o s u w a  s ię  po  je j r ę c e .

(C. d . n .)
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ZE SWIUTH.
Znamię hańby

czerwonem żelazem wypalone 
na czole.

„Corriera del la  S e r a ” w j e d n y m  z 
os t a tn ic h  reportaży  z po la  walki  p o d a 
je  c i e k a w a  r o z m o w ę  o d b y t ą  z w z ię t y m  
d o  n ie w o l i  p o d  f l m b a  A r a d a m  l e k a 
rz e m  p o l s k i m  dr. S t a n i s ł a w e m  B e l o w .  
W e d ł u g  re lacyj  dr. B e l o w  s t o s u n k i  sa  
ni tarne  w armji ras.a M a l u g e t y  są  o-  
płaka-ne.

Żo łn ie rz e  w y c i e ń c z e n i  d ł u g i e m i  m a r 
s z a m i  i b ra k ie m  ż y w n o ś c i  za p a d al i  na  
b i e g u n k ę ,  ty fu s  i cz a rn ą  o s p ę  Coraz  
c z ę s t s z e  były w  osta tn i  m c z a s ie  wypadki  
dezerc ji .  Z u c ie k i n ie ra m i  z f rontu r o z 
p ra w ia n o  s i e  b e z l i t o ś n ie .  Razu  p e w n e 
g o  p atr o le  a b i s y ń s k ie  s c h w y c i ł y  ki lku  
z b i e g ó w  i przyprowadz iły  ich d o  o b o 
zu g ł ó w n o d o w o d z ą c e g o .  Ras M a l u g e t a  
ro z p a l o n e m  d o  c z e r w o n o ś c i  ż e l a z e m  
kaza ł  z b i e g o m  w y pa l i ć  na cz o le  s ł o w o  
. t c h ó r z ” i o d e s ł a ł  ich d o  d o m u ,  jako  
ś w i a d k ó w  kary,  która c z ek a  k a ż d e g o ,  
kto o d w a ż y  s i ę  u c ie c  z s z e r e g ó w .

Na łono natury
z przeszKodami.

Z T a m p a  na  z a c h o d n i m  b rz e gu  Ka-  
lifornji w y p ł y n ą ł  jacht  j e d n e g o  z m i l j o  
n e r ó w  kal i forn ijskich  z n ie z w y k ły m i  pa  
sażerarfi i .  W ła śc ic i e l  ja ch tu ,  M au r i ce  
Bi lard,  k tóry po  w ie l u  sp ek u la c j a ch  fi- 
n a n s o w y c h ,  przerzuc i ł  s i ę  o b e c n i e  na  
s p e k u la c j e  re l ig i jno- f i lozof i czne ,  z a ł o 
żył  se k t ą  „rajskich l u d z i ”, której  cz łon  
k o w i e  ś lubu ją  żyć  w w a r u n k a c h  prymi  
t y w n y c h ,  prarodz ice  rodu  l u d z k i e g o  w  
raju.  Z tych  za ł o że ń  w y ch o d z ą c ,  c z ł o n 
k o w i e  se K ty  p o s t a n o w i l i  n ie  u ż y w a ć  
i n n e g o  ubrania prócz b ib l i jn ego  , , l iścia  
f i g o w e g o ”.

Se k ta  „rajskich l u d z i ” wybra ła  s i ę  
j a c h t e m  na p o s z u k i w a n i e  o d p o w i e d n i e  
g o  t er en u .  J a k o  m i e j s c e  „r aj sk ieg o  
b y t o w a n i a ” u p a t r z o n o  s o b i e  w y s p ą  
Virgin na m orz u  Karvbi j sk iem,  od le g łą  
o  1400  mil  od  b r z e g ó w .  J a c h t  n ie  m o  
ż e  j ed nak  d o s t a ć  s ią  d o  w y m a r z o n e g o  
raju. W i d o c z n i e  s t er n ik  ja chtu  wybr a  
ny s p o ś r ó d  c z ł o n k ó w  s e k t y ,  j e s t  
l e p s z y m  w y z n a w c ą  „ n a u k i ” s w e g o  c h l e

Handel niewolnikami
istnieje ciągle w Afryce.

P r z e w o d n ic z ą c y  m ię d z y n a r o d o w e j  or  
ga n iza c j i  do walki  z handlem n i e w o l 
n ikami,  dr H a f te y  o św ia d cz y ł  w r oz 
m o w i e  z p rz e d s ta w ic ie l a m i  p ra sy ,  jaką  
ni ed aw no odbył  w G e n e w i e ,  że  w s z e 
re g u  a frykańskich  pańtftw a także  w 
Abi syn j i  po dz iś  dz ień  i s t n ie j e  hande l  
ni ew o ln ik am i  p ro w ad z o ny  n aw p ó ł  j a w 
nie,  i że  z h and lem  tym m i e j s c o w e  
e u r o p e j s k i e  w ład ze ,  n ie  m o g ą  sob ie  
dać rady.

—  Ja sam byłem —  m ó w i ł  doktór  
H a f t e y — w Libj i  na targu ,  g d z ie  s p r z e 
dawan o  m ę ż c z y z n ,  k obi e ty  i dziec i  z u 
pe łn ie  ja w n ie ,  jak bydło.  P r z e c ię t n a  
cena  m ę ż c z y z n y  z d r o w e g o  i s i ln e go  w  
wieku do la t  50 ciu w y n os i  oko ło  10 
f unt ów  a n g ie l s k ic h .  Ładna  zdrowa ko
b ieta  w wieku do la t  20- tu ma t ę  samą  
cenę .  S ta r sz e  k o b ie ty  są  ta ńsze .  Kie  
bi e t ę  3 0 - l e t n i ą  uważa  s i ę  w Afr yce  za

zu p e ł n ie  s t arą  i cena  j e j  wyno s i  około  
2- o h  f unt ów  s z te r l i n g ó w .  D z ie c i  od 3-eh  
do 10-oiu lat  m o żn a  kupować po 2 fun
ty s z e r l m g i ,  p r s y c z e m  d z i e w c zy n k i  są  
t a ńs z e  od ch łopców.

W A b i sy n j i  han de l  n ie w o ln ik a m i  od
bywa s i ę  ró w n ie ż .  B i a ły ch  n ie w o ln i -  
ników n iema w A b i sy n j i  wcale ,  l e cz  w 
niektór ych  dalej  od stron c y w i l i z o w a 
nych  po łożonych  a frykańskich  p a ń s t e w 
kach,  zdarzają  s i ę  t eż  na t a r g a c h  i biali  
ni ew o ln ic y ,  porwani  przez  karawany  
hand lar zy .

Z ab i syń sk ioh  n i e w o ln ik ó w  80 proc.  
p o z o s t a je  w n ie w ol i  od urod zenia ,  nie  
z az na w sz y  n i gd y  w oln ośc i .  P o z o s t a l i  
n i e w o l n i c y  p ochodz ą  z o d l e g ł y c h  m u 
rz yń s k i c h  wiosek ,  g d z ie  ich s c hw yt a l i  
handlarze  n ie w o ln ik ó w ,  j e s t  na jw ię ce j  
arabów,  a n i e s t e t y  zdarzają  s i ę  t eż  
e u r o p e j c z y c y .

sz y ch  wyników.  R ó w n ie ż  inne  m e t o d y  
w p ł y w a n ia  na p o g o d ę ,  za p ob ieg an ia  b u 
rzom g r a d o w y m  i t. p.  nie  d o pr o w a 
dzi ły  do n ic z eg o .

S t o s o w a n a  w w ie l u  krajach m e t o d a  
„ r o z s t r z e l i w a n ia  chmur g ra d o w y ch ,  o k a 
zała  s i ę  bezskuteczną .  Chmury  rozpro
sz o n e  na j e d n e m  mi ej s cu ,  g r o m a d z i ł y  
s i ę  na dr ug iem .  N a w e t  p e w n i e j s z e  żda-  
wałoby s i ę  o d pr o w a d ze ni e  e l e k t y c z n o ś c i  
nag rom adz one j  w ohmuracb n ie  dało  
p o z y t y w n y c h  w y n i k ó w .  Nauka w p r a w 
dz ie  nie us ta j e  w poszukiwania  s k u t e 
c z n e g o  sposobu  re g ul o w a n ia  op a d ó w  i 
us uw an ia  n ie b e z p i e c z n y c h  gr ad ów ,  d o 
t y c h c z a s  j ed nak  re z u l t a t y  o s i ą g n i ę t e  
nie mają p o w a ż n i e j s z e g o  p r a k t y c z n e g o  
z n a cz en ia .

P o m y s ł  s z t u c z n e g o  de sz cz u ,  j a k o  
broni  a n ty w o j en n e j ,  z a s łu g u j e  na u w a 
g ę  w ięce j  ze  w zg lę du  na s w ą  o r y g i 
n a ln ość  niż na s k u t e c z n o ś ć .

R A D J O .
b o d a w c y  niż ż e g l a r z e m .  O s t a t n io  r oz 
bił  sią n a w e t  o  rafy w o d n e .  Z t ru d e m  
z d o ł a n o  u ra t o w a ć  p a s a ż e r ó w  jachtu .

PięRny przejaw
m iłości ojcowskiej.

Wielk ie  w r a ż e n ie  w opinj i  ja po ń sk ie j  
w y w o ła ł  n a s t ę p u ją c y  fakt,  p o d a n y  przez  
d z i e n n i k i  w Tokio .

D o  j e d n e g o  z g i m n a z j ó w  w s to l i cy  
J a p o n j i  p rzys zed ł  p e w n e g o  d ni a  star-  
szy  pan  o k o ło  6 0  lat i ku z d u m i e n i u  
c h ł o p c ó w  za s i ad ł  w j e d n e j  z ty lny ch  
ław k las y .  P o  przybyc iu  n a u c z y c i e l a  
s tarszy  pan p o d sz e d ł  d o  n i e g o  i popr o  
sił o  p o z w o l e n i e  u c z ę s z c z a n ia  na l ekc je  
z a m ia s t  sy na ,  który  w s k u t e k  p r ze z i ęb ię  
nia m u s i  d łu ż sz y  cz as  p rz e le ż e ć  w ł ó ż 
ku.  Spr awa  oparła  s ią  o  d y re k t o ra ,  
który w bl i sko 6 0  l e t n i m  „ u c z n i u ” poz  
nał  j e d n e g o  z e m e r y t o w a n y c h  g e n e r a 
ł ó w  j a p o ń s k i c h .

„ N ie  c h c ą  by s y n  mó j  w s k u t e k  c h o  
roby tracił  k o n t a k t  ze  szko łą  o ś w i a d 
c z y ł  o j c i e c  dyrek to row i .  W o b e c  t e g o  
p o s t a n o w i ł e m  być na każdej  l ekcji  i 
przerob ić  ją n a s t ę p n i e  w d o m u  z s y 
n e m .  Z trojga dzieci  p o z o s t a ł  on  j e 

d e n  i m o i m  o b o w i ą z k i e m  j e s t  dopo"  
m ó c  mu by s tał  s ią  d o b r y m  c z ł o w i e  
k i e m  i o b y w a t e l e m  kraju.  D yr e kt or  
przyjął  e m e r y t o w a n e g o  g en er a ł a  do  
g r o n a  u c z n i ó w  g i m n a z j u m  i o d t ą d  b l i 
sk o  60- l e tn i  pan  za s ia d a  c o d z i e n n i e  
wśród  1 2 — 14 le tn ich  c h ł o p c ó w  i pi lnie  
ś l e dz i  p rz e b i eg  każdej  lekcji .

Nieudany wynalazeK.
P e w i e n  in ży n ie r  ho l end er sk i  g o r ą c y  

w y z n a w c a  idei  p a c y f i s t y c z n y r h  o p ra co 
wał  plan r y c h ł e g o  zakończen ia  wojn y  
a b is y ń s k o - w ło s k i e i .  In ży n ie r  zamierza ł  
za t op ić  ją  poprosu w s tr u g ac h  s z t u c z 
n e g o  de szczu  w y w o ła n e g o  przed r z- 
poc zę o ie m  zw y k łe j  pory de sz cz o w e j  w 
Abisynj i .

R ea l i za c ja  wynalazku  p oc i ąg ną ć  m i a 
ła za sobą jednak tak p ow aż ne  kosz ty ,  
że  N eg u s  nie zaa kc ep to wa ł  wynalazku ,  
t em bardz ie j ,  z e  wie lka  pora d esz cz ow a  
ro zp o cz n ie  s i ę  n ie b a w e m  bez sz tu cz n y c h  
za b i e g ó w  h o l e n d e r s k i e g o  in żyn ier a .

Kw es t ja  w y w o ł y w a n i a  sz tu c z z e g o  d e 
szczu oddawna p as j on uje  wyna lazców ,  
k tór zy  mimo,  wie lo kr ot n y ch  prób n i g 
dz ie  nie zdołal i  o s i ą g n ą ć  p o w a ż n i e j 

W A R S Z A W A , c z w a r te k  27 lu teg o  
6.30 P ie śń .  — 6.33 Pobudka do g im n a sty  

ki. 6.36, Gim nastyka. 6.50 Muzyka (p ły ty ) .  —  
7.20 D z ien n ik  poranny. — 7.50 P r o g r a m  na  
d z ień  n astęp n y . 7.55 „P a rę  informacyj*'. — 
11.57 S y g n a ł  c z a su  z W a r s z a w s k ie g o  Ob-  
se r w .  Astr. 12 00 H e jn a ł  z K rakow a. — 12,03 
D zien n ik  p o łu d n io w y .  — 12.15 Ą u d ycja  dla  
szk ó ł .  13.00 P o lsk a  m u z y k a  (płyty).  — 13.25 
C hw ilka  g o sp o d a rs tw a  d o m o w e g o .  — 13.30 
P r z e r w a  15 15 4V iad o m ośc i  o e k s p o r c ie  poi  
sk im . 15.20 P r z e g lą d  g ie łd o w y .  15.30 M u zy
ka lek k a  (p ły ty )  — 16.00 „G adaninka S t a r e 
go D o k to r a 11. 16.15 U tw o r y  na g i ta r ę  ha w a j  
ską i w ib ra fon  (z K rakow a). 16.45 Cala P o l 
ska śp ie w a .  17.00 O d czy t  z W iln a .  — 17.15 
M uzyka lek k a  (p ły ty ) .  17.50 A k tu a lna  p o g a -  
panka g o sp o d a r c z a .  19 00 R ec ita l  fo r tep ia n .  
18.38 Film, plastyka, a rch itek tu ra .  18.40 Jak  
s p ę d z i ć  św ię to ?  18.45 P rogram  na d z ie ń  n a 
stępny. 18.55 P o g a d a n k a .  19.05 K on cer t  rekla  
m o w y  19.35 W ia d o m o śc i  s p o r t o w e  19.50 P o  
gadanka aktualna 20.00 M uzyka o p e r e tk o w a  
w  w yk . m a łe j  ork. p o d d y r .  Z. G ó r z y ń s k ie 
go. 20.45 D z ien n ik  w ie c z o r n y .  20.55 Obrazki  
z P o lsk i  w s p ó łc z e s n e j .  21.00 T e a tr  W y o b r a  
ź n i .  21.45 N a sze  p ie śn i .  22.10 K o n cer t  sy m f .  
23.00 W ia d o m o śc i  m e te o r o l . -d la  ż e g lu g i  po
w ie tr zn e j .  23.15 O d c z y t  w  jęz .  francu sk im .  
23,35 W ią z a n k a  m e lo d y j  (p łyty).

P o tr z e b n i  c h ło p c y
d o  r o z sp rz ed aż y  „ S Ł O W A " .  

Zgłasza ć  s ią  w  a d m in is tr a c j i ,  A le ja  52

Krwawa 1,6 
Czwórka

—  R z e c z y w i ś c i e  d i s  m ło d e g o  c z ł o 
wi ek a  to bardzo d o s ta t e c z n ie .  Aureame-  
dio er i tas" ,  a le  t e g o  n ie  dość dla m eg o  
z i ęc ia .  Zajmuj  s i ę  l i t e ra t u r ą ,  bardzo  
to p ięk ni e ,  ale  w ch wi lac h  woln ych ,  
dla sw ej  w ła sn ej  p rz y j e m n o śc i ,  a le  n ie  
po to,  a że by ś  s i ę  mia ł  z pióra o t r z y 
my wa ć .  Dam cór ce  sw ej  p i ęć kr o ć  s to  
t y s i ę c y  r o c z n e g o  dochodu.

—  Jakż e  panu j e s t e m  o b ow i ąz an y .
—  N ie zem  mi o b o w i ą z a n y  n ie  j e 

s teś!  Spe łn iam ojcowski  obo wią zek .
A t er az  p o pr os im y tu Marję ,
Po ch wi l i  b iedne  d z i e w c z ę  w esz ło  

do pokoju,
B u d o w n ic z y  po i nfo rm ow ał  ją o n i e 

który ch  s z c z e g ó ła c h ,  d o ty c zą c y o h  p rz y 
s z łe g o  ś lubu j e j  z Maury cy m,  p ocz em ,  
zwracając  s i ę  do obojga ,  rzekł:

—  P r a g n ę ,  ż e b y ś c i e  mo je  dzieci ,  
g d y  s i ę  p o b ie rz ec ie ,  n ie  op uszcza l i  t e 
g o  pa łacyku,  a ż e b y ś c i e  m ie sz ka l i  przy  
nas,  ażeby m n ie  by ł  p oz b aw io ny  w i d o 
ku córki .

—  Ż y c z e n i e  p a ńs k ie  bardzo j e s t  na
t u r a ln e — od po w ie dz ia ł  M au ry c y— s p r z e 
c i w i a ć  mu s i ę  nie m o gę .  Dodam nawet ,  
ż e  z n a j w ię k s z ą  radośc ią  pr zy jm uj ę  pro
p o z y c j ę  m ie s z k a n ia  z panem w jed ny m  
domo.

—  D z ię k u j ę  ci,  mój  synu.  Ka ż ę  p r z y 
g o t o w a ć  i n t e r c y z ę  P ię ćk roć  s to  t y s i ę o y  
f rankó w o t rz y m as z  w p rze kaz ie  t<a bank  
f rancuski  zaraz w dz ień ś lubu,  a dzień  
t en  trzeb a  p r z y ś p i e s z y ć  jak ty lk o  b ę 
d z ie s z  m óg ł  najprędzej .  P r z y g o tu j  w ię c  
w s z y s t k i e  p o tr ze bn e  doku men ty ,  urządź  
w sz y s tk o ,  jak n a l eż y  r a z e m  udamy s i ę  
do m er o s t w a .  P rag nę ,  abyś  jak najprę  
dzej  zo s t a ł  mym z ięc iem.

Jutro  albo pojutrze ,  najpóźniej  p r z y 
g o t u j ę  k o n ie cz n e  papiery  i razem z m a t 
ką p r z y w i e z i e m y  tutaj.

—  D obr ze .  Akt  ś lu b n y  p o d p i s z e m y  
za dwa t y g o d n i e .  Nic  n ie  masz  p r z e 
ciw t em u ?

—  Na tura l n ie ,  że  nic.
—  Z gad zas z  s i ę  w ię o  we  w sz ys tk ie m .  

U ś c i s k a j  m ni e ,  mój synu.
Sta r z e c  o t w o r z y ł  ramiona .  Maurycy  

rz uc i ł  s i ł  na s z y j ę  z udanein r o z r z e w 
n ie n ie m  i bez odrobiny  ws ty du ,  jak  
Judasz  poca ło wa ł  u c z c i w e g o  cz ło wi ek a ,  
k t ó r e g o  osz ukiwał .  Ludw ik  m ó w i ł  d a 
lej:

—  Te ra z  pozwól ,  że za jmę  s i ę  inne-  
mi rzeczami ,  k tóre  mu sz ę  za ła tw ić  przed  
pó jś c ie m  do no tar jusza ,  a ty  idź do 
kobie t .

Syn Ai me  Jo u be rt  u s łu cha ł  tej  rady.  
Marja wróc i ła  do s w e g o  pokoju,  aby  
s i ę  sp okojn i e  wy płakać .  W s a lo n ie  s i e 
działa  W a l e n t y n a .

— Maur yc y— rzekła tonem  pełnym  
w ś c i ek ło śc i .  —  Ja nie w ie r zę ,  boję s i ę .

—  C ze go ?
—  Marja p rz y s ta ła  za prędko.
—  Wię o  cóż z t e g o ?  D ok tó r  w p o i ł  

w nią to pr ze konanie ,  że  j e ś l i  umrze ,  
o jc i ec  nie p r z e ż y j e  j e j  śmierc i ,  p o ś w i ę 
ca s i ę  t edy.  A ona bardzo chora,  nic j ej  
Die m o ż e  uratować  W ki lka  dni  po ś l u 
bie z o s t a n ę  wdow cem  a zate m w oln ym  
już  będę,  a za m ie szk am  pr zy te m  tu u 
w a s  w domu i n ie  u s u c ę  s i ę  s tąd  n ig dy .

—  I z a w s z e  b ęd z i e sz  mieszka)?  —  
spy ta ł a  W ale nty na ,  n ieco już  u sp o k o 
jona.

—  Tak.
Maurycy wz ią ł  kape lusz .
—  Już odchodz i sz?  —  z a w o ła  W a 

le nty na .
—  Muszę ,  m a sa  in t e r e s ó w ,  przyjdę  

na obiad.
—  W i ę c  do wid zen ia .

XXIV.
T e g o ż  dnia  zrana L a r t i g u e s  o p o w i e 

dział  T e r d i e r o w i  w s z y s tk o ,  co s i ę  o Sy-  
mo ni e  dowiedz ia ł .  D z i ę k i  jak n a j s z c z ę 
ś l i w s ze m u  przypadkowi ,  k tór y  p o m y ś l 
nie  sp rz yja ł  pos zu kiw an iom  Mau rycego ,  
d z i e w c z ę  zna laz ło  s i ę  i w iad om o już  
było  je j  m ie s z k a n ie .  Nie  t racąc  ani  
m inu ty  V er d ie r  jął  ob my ś l ać  plan dz ia 
łan ia .  j

—  S ym on a m ie sz ka  na pens j i  pan 
D u b ie f — r z e k ł — to bardzo dobrze,  ale  
pe n sja  wie lka .  Trze ba  d o w i e d z ie ć  s i ę  
o j e j  pokój .

Maurycy  t e g o  sa m e g o  j e s t  zdania—  
odrze k ł  L a r t i g u e s .

—  A le  ż e b y  zn a le źć  t en  pokój ,  t r z e 
ba k o ni e cz n i e  d o s t a ć  s i ę  znow u do pa
ni Dubie f .

W t e j ż e  ch w i l i  dwa razy  zapukano  
do drzwi .

—  P r o s z ę ! — k rzy kn ął  L a r t i g u e s .
D rz wi  s i ę  o t w o r z y ł y  i w s z e d ł  Mau-

ry cy .
—  Chodźże  pr ędzej ,  k och an y  na sz  

n rzy ja c i e lu — o d ez w ał  s i ę  dcń Ve r di e r . —  
W in sz u j ę  ci ,  w in sz u ję .  Masz s z c z ę ś c i e  
d j ab e l s k i e  i w ę c h  ogrom ny.

—  R z e c z y w i ś c i e — o d p o w i e d z i a ł  Ma
urycy  z u ś m i e c h e m . — S ym on a w naszem  
ręku,  a ja za dwa t y g o d n i e  p o dpi szę  
akt  ś lubny .

V e r d ie r  aż s i ę  rozśmia ł .
—  Za trzy  t y g o d n i e  o że n i sz  s i ę ,  za  

m ie s i ąc  ow d o w ie je sz ,  w s z y s t k o  w y b o r 
n ie  s i ę  sk łada]—  rzekł .  —  Tym razem  
s t a n o w c z o  już  d o s i ę g a m y  , ce lu .  Mnie  
j ed na k  rz ecz  p ew n a  n iep ok oi .

—  Co t ak i eg o?
Jak s i ę  dos tać  na p en s ję  pani  Da-  

bief ,  ażeby  s i ę  do w ie d z i e ć ,  g d z i e  j e s t  
pokój  S y m o n y .

—  A w jaki  sp os ó b  za m ie rz a c i e  u s u 
nąć  tę  n ie p ot r ze bn ą  sp a d k o b i e r c z y n ię ?

—  W ten  sam sp osó b  p o z b ę d z i e m y

s i Ó j®j» jhk i Marji  B r e s s o le s .  P o  co  
w y s i la ć  w y o b r a ź n ię .  Co dla j ed ne j  d o 
bre,  przyda  s i ę  i dla dwóch.

—  O ddy ch an ie  k w a se m  pruskim?
—  Tsk .
—  Już przyr ząd z i ł e ś ?
—  N i e  j e s z c z e .  S p i e s z y ć  s i ę  nie m a  

po co Ale zaraz  za b i or ę  s i ę  do rob oty .
—  Czy w nooy dz ia ła ć  b ęd z ie sz ?
—  N at u ra ln ie ,  S y m o n a  mus i  spać.  

P r z y t e m  w dz ień dos tać  s i ę  do n iej  n i e 
podobna.  P o d e jm u ję  s i ę  sam w s z y s t k i e 
go ,  b y le śc ie  zna leź l i  sposób,  aż eb y  zd ją ć  
plan w n ę t r z a  domu.

—  Mam j uż  projekt.
W  kilku s ło w a c h  syn  Aim e  J o u b e rt  

op o w i ed z i a ł  plan,  jaki  ob myś l i ł .
—  P o m y s ł  s z c z e g ó ln y ,  a le  bardzo  

p ra k ty c zn y! — za w oł a ł  V er d ie r  z a c h w y 
c o n y . — J e s t e ś  n i e p o s p o l i t y m  m ł o d z i e ń 
cem.  R z e c z  do końca d op ro wa d zę ,  ja  
z k a p i t a n e m  V an  Br oke .

—  Tylko  b ądź c ie  os trożni !
—  P r z e s t r o g a  zbyteczna!  M o ż e s z  na  

nas po le ga ć .  N aj p r z e b ie g le j s i  nas  n i e  
poznają!

—  Bardzo p i ęk ni e .  Te ra z  m u s z ę  w a s  
opuśc ić .

—  W ra c a sz  na u l i cę  V e r n e u i l l e .
Nie,  idę  do matki ,  z k łórą  s i ę

już  od ki lku dni n ie  w id z ia łe m .  C h c ę  
od n iej  p o tr z e b n e  p ap ie ry  wz ią ć  d la  
zap ow ie d z i .

L a r t i g u e s  i V e r d i e r  z a m ie n i l i  z s o 
bą sp oj r ze n ie ,  w k tórem znać by ło  
o g r o m n y  n iep okó j .  Maury cy  wyszedł . .  
Jak ty lko  drzwi s i ę  za n im za m k n ę ły .  
V e r d ie r  zawoła ł :

—  A ja zapo mni a ł em.  N i e  by ł  już  
od ki lku dni u matk i  i ani nie p o d e j 
rzewa,  że  umarła.  Ot co m oż e  o p ó ź n ić  
a n a w e t  bardzo od wl ec  m a łż e ń s t w o .

—  A d la cz eg o  pre fektura  n ie  dała  
mu zn ać ?

—  Kto wie ,  czy  z n a l e z i o n o  trupa?
d. c. n.
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